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Kraków 12 sierpnia. 


Mówiąc o projektach Dra Kaiserfelda, nie 
wchodziliśmy w szczegółowy rozbiór, cheie- 
liśmy bowiem doczekać się ich końca. Ze sta- 
nowiska autora można było bowiem domyślać 
się, że nie pominie on sprawy centralizacyj- 
nej w rzeczy tak bardzo nadającej się do za- 
manifestowania swoich przekonań. Jakoż w trze- 
cim już artykule, wystąpił Dr Kaiserfeld z teo- 
ryą kompetencyi Rady państwa do urządzenia 
autonomii krajowej. Nie zaprzeczamy wcale, 
że pomysł autora opiera się na pewnej zasa- 
dzie, którą loicznie przeprowadza, przyznamy 
nawet, że organizacya administracyi w ten spo- 
sób, jak to czyni Dr Kaiserfeld, przedstawia 
znakomite: korzyści wobec dzisiejszego systemu. 
Według dzisiejszej organizacyi, zarząd wewnę- 
trzny składa się, na wszystkich wyższych szcze- 
blach, z dwóch władz, których kompetencya 
nie jest wcale jasno określoną, w skutek cze- 
. 80- muszą one wchodzić ze sobą w kompro- 

mis, jeśli nie mają rywalizować wzajemnie. 
Kompromis taki utrwala wprawdzie zgodę or- 
ganów rządowych z autonomicznemi, z uszczerb- 
kiem jednak widocznym spraw krajowych; od- 
powiedzialność bowiem: rozdziela się na obie 
władze, żadna z nich nie czuje się powołaną 
do działania I rzeczywiście od jej woli zawi- 
sło, co.i kiedy chce uczynić. Ztąd pochodzi, 
że stałego, systematycznego. kierunku w. ad- 
ministracyi naszej szakać niepodobna, nie ma 
ona bowiem jednolitości w działaniu i kiero- 
wnictwie. Dualizm ten pozornie tylko -ginie 
w organizacyi gminnej, gdyż gminy również 
posiądają samoistny i tak zwany poruczony 
zakres działania ; pierwszy wykonywają w sfe- 
rze samorządu, za drugi odpowiedzialne są 
władzom rządowym. Zawadę tę dobrego za- 
rządu, usuwa projekt p, Kaiserfelda, znosi dua- 
lizm i tworzy na każdym szczeblu administra- 
cyi jedaolitą władzę, poruczając wykonanie or- 
ganom rządu, a stawiając obok tego instytu- 
cye doradcze. 

Wzór podobnej organizacyi nie był trudny 
do wynalezienia, nie bierze go też autor z Prus, 
chociaż na nie powołuje się, ale z Francyi, c 
której nie wspomina. Wszystko jednak, co mu 
się w Prusiech niepodoba, ogranicza się do 
„krytyki zanadto wielkiego uwzględnienia tam 
miejscowych żywiołów, razi go landrath, cho- 
ciaż mianowany przez, koronę, gdyż nie jest 
urzędnikiem, pragnie usunięcia wszelkiej wła- 
dzy wykonawczej z rąk autonomicznych, a sku 
pienia działalności w organach rządowych. 
Wzór frantnski tak mu stoi nieustannie przed 
oczami, że przyjmuje zasadę tamtejszej admi- 
nistracyi, iż rada, stojąca obok organu rządo- 
wego może jędynie dawać wyjaśnienia, obja- 
Śniać urzędnika, ale tęn ostatni posiąda wła 
= zupełną i w wielu razach może nawet 
: ma ać dyskrecyonalnie, będąc odpowiedzial- 
tG Jedynie przed ministerstwem. W jednem 
y. * p. Kaiserfeld odstępuje od systemu fran- 
e lego, nie żąda mianowania wójtów, gdyż, 
A widać z Jego sposobu dowodzenia, insty- 
A de gmiane uważa za tak słabe, że z tej 
sake Die może zagrażać żaden opór scentra- 
izowanej władzy. 

„Z systemem podobnym nie może pogodzić 
się władza ustawodawcza sejmów, to też p. 
Kaiserfeld wcale nie tręszczy się o nią, nie 
zadaje on sobie pracy zbadania statutów kra- 
Jowych, „ale wprost neguje władzę ustawoda- 
Wczą sejmu, czyniąc ją podległą ustawodaw- 
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Część literacko-artystyczna. 


Szeczawy Sławkowskie 


(po niemiecku Schmecks, po węgiersku Tatrafired). 
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Dawno już miałem zamiar zwiedzenia t ig- 
a ych pię 
=  górskiem zaciszu położonych kąpieli, o któ- 
ryo -n słyszałem i czytałem; w roku zeszłym 
mię o NDy na tę wycieczkę miałem rzeczy pra- 
= spakowane, gdy ulewne deszcze, trwające © 
moi PDIA do końca tego miesiącu przeszkodziły 
a zaciacowi. Korzystając ze zjazdu na walne 
ai omadzenie Towarzystwa karpackiego w Sohmeck- 
odbyć e sig stosownie do statutów 1 sierpnia br. 
to pi paało, postanowiłem, bądź oo bądź, zwiedzić 
nego, ne ustronie. Przybywszy więc do Zakopa- 
zajatęz 7 tsrałem się o dobrą farmankę i zaraz na- 
w dalsz Zrans, w sobotę 81 lipoa, puściłem się 
Jak gy 088 do Schmeckou. 
Neri Sok mu wszystkie drogi prowadzą, tak 
kova w mecksu wybór dróg jest dowolny. Z Kra- 
e Aerie dostać się można najdogodniej i naj- 
cko-B Arm B-gumin (Oderberg) koleją Kosz; - 
ulolik aA ską. Podróżny wsiadający do pociągu 
k ego odchodzącego o godz, 6 z rana z Kra- 
kier poek w nocy o godz. 11 do stacyi Po- 
pradu, zkąd najętym farmanem (czeksjącym zawsze 
na dworcu kolei) dosteję się w niespełna 17/, Bẹ- 
dziny do Schmecksu. Jądącsmu w wagonie przed- 
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tantów całej monarchii. 

Znając zalety administracyi francuskiej i 
rozstrój panujący. w Austryi, łatwo przychodzi 
zgodzić się na wyższość w systemie podobnym 
ze stanowiska sprężystości działania. Nie mo- 
żna się dziwić, że pomysł p. K. zoalazł przy- 
chylne ocenienie w prasie austryackiej, mia- 
nowicie w dziennikarstwie niemieckiem, gdyż 
jobok prostoty i jasności obudzić on musiał 
nadzieje germanizacyjne, gdy sądzą, że Fran- 
cya zawdzięcza temu systemowi jednolitość na- 
rodową, która tak imponuje dziś Niemcom 
w Alzacyi i Lotaryngii, pomimo, że te pro- 
wincye zachowały nawet w domowem życiu 
język niemiecki. 

Nie bez powodu też dzienniki wiedeńskie 
odwołały się na wybory bezpośrednie, rozbie- 
rając pytanie, w jaki sposób Rada państwa 
może zapobiedz przeszkodom, jakieby nowej 
organizacyi administracyjnej stawiane były 
przez sejmy i kraje. Rzeczywiście praktyka 
jest po ich stronie, a dowodzi ona, że statu- 
tów krajowych nie trzeba wykreślać, ale. mo- 
żna nie zważać na nie. Wybory bezpośrednie 
były przytem pierwszą próbą zwrotu do cza- 
sów Schmerlingowskich, a poniekąd Bacho- 
wskich, z któremi Austrya zerwała dopiero od 
lat dziesięciu, ale których odżywienie jest sta- 
łem dążeniem stronnictwa  wiernokonstytucyj- 
nego. Po centralizacyi politycznej miałaby na- 
stąpić centralizacya administrącyjna, a sejmy 
miałyby cieszyć się, że im wolno będzie u- 
dzielać rady nie tylko namiestnikowi, ale na- 
wet wszechwładnemu parlamentowi, który nad 
propozycyami sejmów będzie mógł przechodzić 
do porządku w taki sposób, jak to czyni do- 
tychczas z wnioskami, uchwalonemi na pod- 
stawie art. XIX statutów krajowych, lub jak 
to dawniejsze czyniły rządy z uwagami sta- 
nów nad potrzebami prowinceyj. 


Organizacya władz w Austryi wymaga re- | I:b 


formy, na to powszechna już panuje zgoda, 
ale żeby zniesienie dualizmu nie było niebez- 
piecznem dla krajów i narodowości, należy za- 
pewnić samodzielny rozwój prowincyonalnego 
życia, a zatem rozszerzyć zakres samorządu 
w ten sposób, aby w jednym punkcie w rzą- 
dzie skupiły się same objawy siły i potęgi 
monarchii, ale żeby potrzeby miejscowe i środ- 
ki ich zaspokojenia spoczywały na organach 
wytworzonych tam, gdzie są przeznaczone do 
działania. Na taką organizacyę nie nadeszła 
jeszcze pora, sam jednak układ monarchii 
czyni ją prawdopodobniejszą od przyjęcia się 
jednolitej formy, skrojonej według francuskie- 
go wzoru. Pożegnaliśmy tę formę nie tak da- 
wno, i, to więcej, bez najmniejszego żalu; po- 
cóż nam więc powracać do systemów, które 
niedawno uznane zostały za przeżyte. 


KORESPONDENCYA „CZASU! 


Lwów 11 sierpnia. 


(E.) Doniosłota wam w poprzednim liście o pr 
głosce, jakoby micister Lasser wyrazić się, miał. 
iż staraniem jego będzie, aby baron. Possinger zo- 
stał mianowany namiestnikiem Galicyi. Pogłoskę 
tę podałem z wielkiem zastrzeżeniem, jedynie zx 
względu na powsżse źródło, z którego wyszła. Obe- 
onie zsé z zupełnie autentycznego miejsca dowia- 
duje się, że takiej rozmowy między ministrem, 


stawiają się z jednej i drugiej strony nsjrozmaitsze 
śliczag krajobrazy i widoki, a zdumionemu oku okt- 
zuje się ogólna panorama Tatr w całej swej oks- 
załości. Za Zakopanego użyć można dowolnie trzech 
dróg, z których dwie ra piechotę, misnowicie przez 
Morskie Oko na Polski Grzebień (6889 n. p. m), 
ztąd zaś na dół koło stawu Długiego i przez tak 
zwany Ogród Wohlenberga (Blumengorten) do do- 
liny Wielkiej (Felkathal); druga zaś droga, mało 
jednak używana, prowadzi przez dolinę Kościeliską 
i Wierchcichy do wioski Przybyliny (Pzibilina) 
i miasteczko Hradku, atacyi kolei Koszycko-Bogu 


d | mińskiej, zkąd koleją do Popradu dojechać możua. 


Kto obiera trzecią drogę wozem przez Kotlinową 
dolinę i Kósmark, ten może przybyć tegoż samego 
dnia do Schmecksn. Nie tracąc czasu, gdyż choia- 
łem być obecnym na walnem zebraniu Towarzystw» 
karpsokiego, zdecydowałem: się z tych trzech dróg 
na tę ostatnią. i 

Wozas zrane, przy ślicznej, pogodzie wyjechałem 
z Zakopanego, a mijając Poronin, Gliczarów i Mur 
Zasichla przybyłem na wzgórze zwane Głodówką, 
gdzie cudowny widok na całe pasmo Tatr się ro=- 
ciąga. Tutaj dregi się rozdzielają — jedna na prost 
prowadzi do Morskiego Oks, draga zań na lewo 
w ibok ze stromej wyżyny do wioski Bukowiny i'do 
Węgier. Ubogie chatki i liche pola w tej wsi świad- 
czą dowodnie o mizernem istnienia mieszkańców, 
jestto też jedna z najbiedniejszych wiosek na CE+ 
łem Podhalu. Przejeżdżając koło tsrtaka, własności 
p. Eichborna, przebywamy dwa Świeżo wzniesio?e 
mosty na rzece Białce i już jesteśmy na węgier- 


a osobą, o której wsporsinałem w liście poprze- 
dnim, nie było, a słów tych kilka umieścić uwa- 
żam za obowiązek tem bardziej. ile że pogłoske 
te, w ostatnich dniach u nas we Lwowie wiele na- 
brała rozgłosu i powtórzył ją jeden z dzienaików 
tutejszych. 

Kiedy oddział obłąkanych umieszczony był w po- 
wszechnym szpitalu, Wydział krajowy, dla braku 
miejsca na ich pomieszczenie, zmuszony był umie- 
uzczać ich w rozmaitych zakładach za granicami 
kraju. Obecnie zaś, urządzieszy dom obłąkarych 
w Kulparkowie, sprowadza wszystkich tamże, gdzie 
znajdą wygodae pomieszczenie, Trzymanie ich w za- 
kładach zagranicznych sprowadzało nietylko zna- 
czne koszta, ale nadto często się zdarzało, że z po- 
wodu przepełnienia tych zakładów, chorzy musieli 
odbywać wędrówki z jednego zakładu do drugie- 
go. Pomieszczenie ich w jednym zakładzie .pocią- 
gnie tedy za sobą znaozne ozzozędzenie funduszów. 


Wiedeń 11 sierpnia. 


(J.H.) W skutek interwencyi rządu uchylone 
zostało od targu pieniężnego niebszpieczeństwo, 
które łatwo mogłoby sig stsć bardzo fstalnem. 
Stan najwiękazej fabryki maszyn w Austryi był 
już tak podupedły, że katastecfa byłaby nie do 
uniknienia, gdyby rzęd nie przyczynił się do 
ugody z wierzycielami. Rokowania względem fu- 
zgi fabryki machin : Sigla z fabryką w Florisdorf, 
wiadomo, że się rozbiły, na miejscu fuzyi atoli 
stanęła inna ugoda: przekształcenie zakładu fa- 
brycziego na towarzystwo akcyjne i zaspokcjenie 
wierzycieli odpowiednią ilością akcyj. Pojąć łatwo 
doniosłe znaczenie tego kroku, zważywszy, że za- 
trzymanie ruchu tegoż zakładu, pośrednio lab 
bezpośrednio prawie wszystkie inne tutejsze z8- 
kłady naraziłoby na straty, Aozkolwiek z drugiej 
strony przyznać wypada, że ci akoyonarynsze, 
wobes ciągłej stagascyi w przemyśla i nieznacznej 
czynności na polu kolei żelązcych, dłogo będą mu- 
sieli czeksó, zanim ujrzą rentę swą na kuponach 
Dopisro na jśsień lub zimę iterasn może się po- 
prawią, mianoricie jeżeli rząd z większą energią 
weźmie się do budowania kolei żelaznych W ko- 
łach rządowych — to możną uważzć za pewne — 
tak sile panuja przekonazia o konieczności dalszej 
akcyi w tym kierunku, że tylko czekrją na pro- 
gram kolejowy p. Nórdlinge. Ów program zaś już 
niezawodnie w jesieni tego roku przyjdzie przed 
zbą. A 

Firenge węgierskie zńowu od jakiegoś czasu bsr- 
dzo zajmują tutejsze koła finansowe. Wy to 
ztąd, że zamierzone kroki rządu tutejszego w spra 
wach ekonomicznych nader związane są z położe- 
niem rzęczy w Węgrzech. Sprawa bankowa cłowa, 
a nawet zamierzona przez rząd węgisrski pożyczka 
kolejowa, są kwestyami, których punkt ciężkości leży 
w Austryi, Co się tyczy pierwszych dwóch punk- 
tów, można tylko znane już rzeczy stwierdzić, tj., 
że z powodu sprzecznych Żądań obu rządów, zu- 
pełny. zastój w rokowaniach nastąpił. Co cię zaś 
tyczy wspomnionej pożyczki, to zdaje się, że ta- 
kowa mylnie tutaj została pojętą. Nie chodzi tu 
o pożyczkę w celu pokrycia niedoborów w budżecie — 
albowiem, co do tych, już postarano się w innym kie- 
runku. — tylko jedynie o Pożyczkę kolejową, z 
którejby pokryto wynagrodzenia przy budowie * 
inwestycye kolei węgierskich. Dotycząca ustawe 
uchwaloną została w ostatniej kadencyi sejmu wę- 
gierskiego i upowsżnia rząd węzierski do zacią- 
gnięcia na podstawie udzielić się mejących pod- 
wyższeń gwarancyj psństwowych wspólnej pożyczki 
kolejowej w imieniu towarzystw, udział biorących. 
Tej formy ściągnięcia potrzebnych kapitałów użyte 
głównie w celu osiągnięcia lepszego kursu emisyj- 
nego. Największy udział wezmą przy pożyczoe. tej: 
węgierska kolej północno-wschodaia, kolej Koszy- 
eko-Bogumińska i Siedmiogrodzka. | 

Dzisiejsze dzienniki poranne prawie głównie zaj- 
mują się kwestyą obsadzeria namiestniotwa galicyj 
skiego. Przychodzą w niob te sama nazwiska kan- 


ł |dydatów na jaw, co w dziennikach polskich. N. fr. 


Presse oświadcza się bezwzględnie za Dr Ziemiał- 
kowakim, jako. nsjbsrdziej powołanym na namie- 
stniotwo. Inny dziennik prowincyonalny chce wie- 
dzieć, że w kołach dworskich noszą się z myślą 
wysłania do Lwowa jenerała Pojacsevicza. Wszyst- 
kie te kombinacye są, jak zapewnić mogę, w obe- 


skiem terytoryum we wsi Jurgowie. Na pierwszy 
rzut oka nie widać tutaj żadnej różnicy między 
Podbalanami, a góralami Słowakami, zamieszkałymi 
po drugiej stronie Białki. Bliżej dopiero wpatrzy- 
wszy się, spostrzegamy niektóre odmiany w mowie, 
ubiorze i kształcie domostw, które gęsto tuż przy 
drodze przez wieś są zabudowane. ; 
Zostawiwszy na boku Czarnogórę (wioskę, nie 
kcięstwo), dojeżdżamy częścią lasem pod górę, czę- 
ścią przez pola prawie ciągle nad huczącą w doli- 
nie Białką do Podapadów (9025 metr. n. p. m.). 
Prócz karczmy (w której tylko wódki dostanie), le- 
Śniczówki i tartaku, niema tu żadnego innego bu- 
dynku. Na prawo skręca się droga do Jaworzyny 
Spiskiej (97914 m.) *) ku Morskiemu Oku, wprost 
zaś prowadzi dalej ku Kósmarkowi. Przed nami 
roztacza się wspnniała Szeroką Jaworzyńska (po 
węg. Siroks) 21934 m. wysoka, dalej dziwnego 
kształtu Marsń (18687 m.), zupełnie odosobnione 
skała wapienna i Hawrań (21307 m.). Od Pod- 
spadów wije się droge, tutaj już nieźle użwirowana, 
coraz wyżej w górę aż do przesmyku Przysłopu 
(15299 m.), aby potem zniżyć się w dolinę ku wai 
Żar, (Zdjar) 8335 m. Żar jestto mała i bardzo 
uboga wioska, prawie jak Bukowina i zamieszkała 
przez ludność słowacką. Przekonałem się, że górale 


*) Wszystkie wysokości gór podaję według ostatnich 
barometrycznych pomiarów znanego badacza Tatr profe- 
sora K. Kolbenheyera z Bielska, umieszczonych w 1 i 2 
roczniku węg. Towarzystwa karpackiego: Prof, Kolben- 
heyerowi należy się za to prawdziwe uznanie. 


13 Sierpnia — Piątek. 


Prenume 


tudzież wszystkie urzęd 
sza drukiem drobnym 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza 


w Paryżu p. W. Raczkowski, Faubour 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. 


W Krakowie: Administracya „CZASU,“ księgarnia p. B. A. 
pocztowe. €©Bgłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca 
etitowym) za owak 10, za 


Rok 1875. 


ratę przyjmują: 
owskiege, handel Dworski 


a ażdy następny raz po 5 ont. Nadesłant 
kiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. Mbołączenia 


do „„Czasućć (prospekta, c kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. dla 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość upraszą 
się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. F”renumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wie- 
dniu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na F"'rancyę i 

Poissonieóre Nr. 33. Q©głoszenia zaś: w Wiedniu W 
1 burgi ] ., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Löb, Reichsrathsplatz N. 2. i R. Mosse Seilerstätte 


i Anglię 
allńischgasse 


.2, Rotter & Com. ak 
m. 


W Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube & 
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cnej chwili bez wszelkiej podstawy, bo dotychczas 
przynajmniej nic etanowczego w tej kwestyi jeszcze 
nie podjęto. 


Londyn 7 sierpvia. 


Uwaga tutejszego foreign ofice i ministerstwa 
dla spraw iadyjskich zwróciła się obecnie do ba- 
dania polityki rozyjskićj w Azyi środkowój, i że 
się tak wyrazimy, strony religijnój tój polityki. 
04 jakiegoś czasu dzienniki rosyjskie przemawiają 
ustawicznie za potrzebą porozumienia między An- 
glią i Rosyą i użycia wspólnych środków przeciw 
mabometanizmowi w Azyi środkowój. Ostatnie wia- 
domości z Iadyj rzucają nieco Światła na powody, 
które skłoniły rząd rosyjski i inspirowane przezeń 
dzienniki do podobnych wystąpień. Emir Afgani- 
stanu okszał się stanowczo przeciwnym ego in 
Rosyi w kierunku jego państw i na Świeżo odby- 
tem zebraniu zawisłych cd niego naczelników ple- 
mion, wzywał ich, aby się opierali naciskowi ro- 
syjskiemu, odwołując się do uczuć muzułmańskićj 
ludności. 

Zdaje się także, że wysłaniec emira Kaszgaru, 
który odwiedził wicekróla Iadyj angielskich, posta 
wił mu propozycye przymierza zaczepno-odpornegc 
z Anglią, przymierza, do któregoby przystąpiły, 
oprócz Keszgaru, także inne azyatyckie państw: 
mahometańskie i cesarstwo tureckie. W odpowie: 
dzi wicekról doradzał mu zaniechanie tego planu 
i staranie o dobre stosunki z Rosyą. Może więc to 
rrsiępazaj! się o niem rząd rosyjski dowiedział, 
dało powód do zapytania Porty o tłómaczenie, oc 
mogło zajść w Konstactynoplu w czasie gdy tam 
ostatnim razem przebywał wysłanieo Kaszgaru. 

Jest już rzeczą pewną, Że największą zawadą 
postępów Rosyi w Azyi środkowój będzie kwestya 
religijna. 

lany przedmiot w foreign ofice i w minister- 
stwie indyjskiem stanowi zamiar Rosyi, dziś już 
niewątpliwy, wysłania wyprawy do Merwu. Otóż 
sir Henryk Rowlinson w swój ostatniój pracy © 
Azyi środkowój, która sta owi powagę w kwe- 
styach politycznych i strategicznych, twierdzi, że 
będzie to obowiązkiem i koniecznością dla Avgli: 
iutrweniować czynnie w dniu, w którym wojsk: 
rosyjskie zrobią jakąkolwiek demonstracyę w kie- 
runku Merwu i Heratu. Merw jest tylko wyeuniętę 
czatą Heratu, a gdy raz Rosyanie zajmą to mia- 
sto, będą mogli z największą łatwością opanoweć 
Herat. Wynikłyby przeto największe zawikłanie, 
w razie, gdyby wyprawa rosyjska na Merw miała 
się zakończyć podobnie jak wyprawa na Chiwę, to 
jest anneksyą. 

Dzienniki niemieckie, a jeszcze bardziój sam rząd 
niemiecki ckazuje najwięższe niezadowolenie w sku- 
tek sympatyi, jakie objawia Anglia Franogi. Osta- 
tnim powodem zażaleń było serdeczne przyjęcie 
gości francuskich na przeszłotygodniowój uczcie 
u lorda majora Londynu. 

Zarówno są niesłuszne, jak pozbawione godno 
ści te rekryminacye niemieckie. Anglia byłaby tc 
samo uczyniła dla Niemiec, co uozyniła dla fran- 
cuskich ofiar mojysnych t w E Sm re 

topionych, gdyby podobne nieszczęścia Niemców, 
-E R neira spotkały. Lecz co żywo dotknęło 
opinię angielską, to odmowa wszystkich municy- 
palności niemieckich, do których wysłano zapro- 
szenia, a które zaproszeń nie przyjęły, gdyż na uczcie 
u lorda majora mieli się znajdować Francuzi. Ta ma- 
łość i zawiść wzbudziła tu po prostu pogardę. 

Parlament waha się, czy ma poprzeć politykę 
rządu, co się tyczy projektowarój zamiany teryto- 
ryalnój z Francyą u ujść Gabonu w Gwinei. Przy- 
„omirają sobie tutaj, że podobna zamiana teryto- 
ryum z Holandyą w tych samych okolicach spro 
wsadziła wojnę z Aszsntami, to też obawiają się, 
aby za rians A Francyą nie wywołała podobnych 
komplikacyj.z krejowcemi. 

key obiecał nio przedsięwziąć nio stanowczego, 
zanim w parlamencie nie odbędą się rozprawy nad 
tym przedmiotem nA sesyi przyszłorocznój. Wsze 
jako układy z Francyą będą mogły się prowadzić 
podczas wakacyj. 


NPan nadsł zarządcy gospodarczemu w Solce, 
Aleksandrowi Grabowieckiemu złoty krzyż 
zasłogi, uznając jego długoletną, obowiązkom wier- 
ną służbę. 


— 


tutejsi zmarłych swoich krewnych w niewielkiem 
poszanowaniu mają, bo przejeżdżając koło kościołe 
zoalazłem omentarz w okropnem spustoszeniu i za- 
niedbeniu. Mniejsza już o to, że żadnego krzyże 
ani pomnika na grobach nie widziałem, ależ nale- 
żałoby przynajmziej cmentarz jeżeli nie płotem, to 
kamieniami cgrodzić, zżeby bydłu przystęp wzbronić 

Za Żarem rozciąga się Śliczna, pełna uroku dc- 
lina Kotlinowa, prowadząca przez wzgórza Magury. 
Z jednej i drugiej strony doliny wzgórza te są 
gęsto obrośnięte świerkami, wystrzelonemi jak świece 
w górę,po lewej ręce sterczą tuż przy samej dro- 
dze malowniczo rozrzucone urwiska i skały, a 
w dole pieni się.i szumi ki potok, tworząc 
najrozmaitsze wodospady. Przejechawszy przez tę 
dolinę, której pięknością oko prawdziwie jest za- 
chwycone, przybywamy do samotnej karczmy przy 
kcńcu lasu, zwanej Szarpaniec (po węg. Sarpanyecz) 
698.6 m. w. Ztąd na prost idzie droga do mia: 
steczka Biały (po węg. Bóla), której wieżyca ko- 
ścioła zdaleka przed nami świeci. 

Po godzinnym popasie ruszamy w dalszą drogę, 
jednak nie na Białę, lecz krótszą drogą przez las, 
a później przez pola do wioski Rakuzy (po €98: 
Roksz, Rochus) 643.8 m. w. Ztąd już niedaleko, 
bo tylko pół mili do Kósmarku, gdzie o godz. 62) 
wieczorem stanęliśmy. 6 

Piękvie zabudowane i w uroczej dolinie poło- 
żone miasto Kósmark (Kismark, Ksiseremark) nad 
rzeką Popradem (Popper) sięga bardzo dawnych 
czasów; roku założenia z pewaością oznaczyć nie 
można. Dawniej było to miasto obronne i otc- 
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Wiedeń 11 sierpnia. Polityce zagranicznej nie 
brak w tej chwili żywicłu, podsycejącego wszelkie 
możebne kombinecye, wnioski itp., samo powstanie 
w Heroogowinia dość go dostarcza. Inaczej rzecz się 
ma z polityką wswnętrzcą austryacką. Jedynym te- 
metem, obrabianym przez dzienniki w tej chwili, a za- 
razem istotvie zejmującym rząd, jest obsadzenie 
opróżnionej przez śmierć hr. Gołuchowskiego po- 
sady namiestnika cesarskiego w Galicyi. Przeglą- 
dając dzienniki wiedcńskie, znajdujemy wiadomości 
do tego przedmiotu odnoszące się, jako jedyne 
z zakresu polityki wewnętrznej. Ponieważ jednak 
sprawę tę, jako krajową, traktujemy na ionem mitj- 
scu, przeto tutaj ograniczamy się na tej krótkiej 
wzmianoe. 

Z Węgier tyle tylko słychać, że w tych dniach 
przybyć mają do Wiednia ministrowie węgierscy, 
celsm wzięcia udziału w Radzie ministrów, msją- 
cej się odbyć pod przewodnictwem NPana. Przed- 
miotem narady będzie sprawa otwarcia sejmu wę- 
gierskiego i program. pracy tego sejmu. Zarazem 
zostanie stanowczo ułożony tekst mowy tronowej. 
Co się zaś tyczy pogłoski o ustąpieniu ministra 
sprawiedliwości Perczla, zapewnia Pester Lloyd, 
że tanże zatrzyma tekę swą nadal, i że nie ulega 
wątpliwcści, iż sam wniesie do sejmu wszystkie 
przedłożenia rządowe, tycząca się sądownictwa na 
Węgrzech. 

— W dniu 1 października b. r. miała wejść w ży- 
cie ustawa, zaprowadzająca trybunał administra- 
cyjny, spodziewano. się bowiem, że w dniu 1 li- 
pca br. zostanie ogłoszoną, a w trzy miesiące we- 
dług jej końcowego przepisu trybunał administra- 
cyjny wejdzie w życie. Dotychczaw jednak nio o 
tem nia słychać, m jak dzienniki dono 
myśli ją publikować dopiero 1 października b. r., 
wskutek czego trybunał administracyjny wszedłby 
w życie z dnia 1 stycznia 1876 r. Przyczyną ma 
być ta okoliczność, iż rząd nie choe żądać kredy- 
tu dodatkowego na ten rok, gdyż, ja wiadomo, 
budżet na ten cel nic nie przeznaczył, 

— Podatki stałe, ściągnięte w: Wiednia w pierw- 
szeza półroczu br., wyniosły o 486,971 zł. więcej, 
niż w tym samym czasie w roku zeszłym. 

— Rokowania w ministerstwie węgierakiem han- 
dlu, co do połączenia poczt z urzędami telegrafi- 
cznemi, są już na ukończeniu. Połączenie tych u- 
rzędów ma nastąpić 1 stycznia 1876 r. Nietylko 
dyrekcye tych urzędów, ale także i manipulacyjne 
urzędy mają być połączone tak, żo us wszystkich 
mniejszych stacyach, jeden i ten sam urzędnik bę- 
dzie pełnił służbę urzędnika telegraficznego i pocz- 
towego. FiErWiZLu uašigpolnona tej »ofarmy będzie 
rozpuszozenia około 600 urzędników. 

— Hr. Andrassy, o którego dłuższym urlo= 
pie donosił dziennik urzędowy, przybył, jak wiam 
domo, niespodziewanie przed kilku dniami do Wie- 
dnia, niemal równocześnie z księciem Milanem, 
a dotychczas nio jeszcze nie słychać kiedy odje- 
dzie, Podobnież wszyscy icy, ministerstwa 
spraw zagranicznych, którzy przybyli do Wiednia, 
przerywsjąc swój urlop, dotychczas jeszcze urzę- 
dują i nie zanosi się na ich wyjazd. Już wczoraj 
donieśliśmy, że przybył także do Wiednia hr. 
Beust, ambasador austryacki w Loadynie. Dziś 
zaś donosi Politik, że wezwany także został da 
Wiednia bar. Rodich, namiestnik w Dalmacyi, 
gdzie go zastąpi jenerał Jovanowio. Utrzymują, że 
powołanie bar. Rodicha zostaje w związku z wy- 
padkami w Hercegowinie. 

Sejm chorwacki otwartym być ma 23 b. m. 


Królestwo Polskie. 


Z korespondencyi do Petersb. Wiedom. z Wat- 
szawy dowiadujemy się, że reforma sądowa w Kró- 
lestwie Polekiem, zmniejsza liczbę posad sisasych 
z 1800 do 800. Odbiera zatem chleb i wszelk 
środki utrzymania pięc uset Polakom, a raczej pię- 
ciuset rodzinom polskim. Że zaś i pozostałe 800 
posad etatowych w większej części zajęte będą przez 
Rosyan, których sprowadzenie w największej ilości 
do Królestwa, i obeadzenie nimi sądownictwa, ko- 
respondent uważa za „interes nejwiększej wagi, i 
najlepszą rękojmię, ściśle prawidłowego, i całkiem 
zgodiego z widokami rządu kierunku sądowej re- 
formy“, nie ma wątpliwości, że bardzo mała ilość 
Polaków pozostanie na miejscu. Ale to wszystko 
zdaniem korespondenta, łagodzi oświadczenie p. mi- 
ristra sprawiedliwości, że nie zabrania się Pola- 


OZ CADA Z 


czone murami,gwałami i basztami. Sydow, w podróży 
swojej do mi” r. 1827 wspomina, że widział 
jeszcze większą część murów i bąszt. Dzisiej BG 
one już zeiesione, jako jedyny, rzeo można, Świa- 
dek minionych wieków pozostał piękny;; starożytny 
zamek hr. Tókelych, w którym obecnie ma sie- 
dzibg garnizon wojskowy. Widok na Tatry z tak 
zwanej góry zamkowej, na południo-wschód od 
Kósmarku, jest wspaniały. Oprócz kaplicy zamko- 
wej i dwóch kościołów katolickich, jest jeszcze 
wielki niedozończony kościół dla ewangielików ; 
budowa tego kościoła przed kilku laty przeważnie 
ze składek rozpoczętą została. W środku rynku 
znajduje się ratusz z wieżą, obok niego zać wielki 
gmach zwany „Herrenhaus*, w którym mieści się 
porządny hotel Schwarza. 

Opuściwazy, pazajajyz z rana Kósmark, ruszamy 
raźaym kłusem po doskonale utrzymanej, bitej dro- 
dze dalej, już wprost do Schmecksu. Przyjeżdża- 


w górę. nami 
ko, |(26103 m.), Sławkowski (Schlagendorfer Spitze) 
mi. Gerlach 


Gerlsdorfer Spitze -2653.9 m.). Szczególniej Ło- 
ein piw AJ wasi 


do północnej 


kom starać się o posady sądowe w czysto rosyj- 

skich guberniach, i korespondent nie wątpi, że to 

zie peyote przez pozbawionych 
w 


oświadczenie 


kawałka chleba z prawdziwą radością. Ko- 


respondent bowiem nie jest naszym nieprzyjacielem, 
przeciwnie, dobrze nam życzy, tylko nie chce bas 
mieć, ani w Królestwie Polskiem, ani w żadnej 
części zabranego kraju, ofiaruje nam wspanisło- 
myślnie wszystkie miejeca, których sam nio chce, 
w głębi Rosyi, w której t:kże, chociaż ją bardzo 
kocha, mieszkać najmniejszej nie ma ockoty, i pro- 
ponując nam tę zamianę, ani wątpi, że jest naszym 
dobroczyńcą, powiada bowiem, że „prawidłowe i 
zgodne z widokami Rosyi rozwiązanie kwestyi pol- 


skiej zasadzać się powiuno na ogólaym, odpowia- 


dającym celom Rosyi, kierunku rosyjskiego intere- 


su i na sile rządowej polityki, nie zaś na prześla 


dowaniu jedynie we wszystkich gałęziach rządowej 
służby wszystkiego, co nie jast ruskie, i prawosłt- 
wne; przykłady Ohryski i innych tego rodzaju lu- 
i odzenia, nie powinny naa odstra- 
szać. Dla przykrócenia objawów tego rodzaju, na- 
leży użyć środków innego rodzaju, nie zuó zrzu- 
z wszystkich 


dzi polskiego poch 


cenia erów Polaków katolików, 
szczebli służbowej drabiny.“ 


E Pomimo gmatwaniny, cechującej mocno cały ten 
ustęp, myśl korespondenta, i dobre jego chęci są 

wyraźne ; prześladować on nas nie chca, życzy so- 
3 bie tylko przenieść wszystkich w głąb Rosyi, dla za- 
$ siektórych szczeblów służbowej drabiny w Astra- 


nie, Taszkencie, Samarkandzie, Archangelu i 


ke Wołogdzie, sam zaś pragnie pozostać w Warszawie, 


w ojczystem swojem, a odwiecznie (iskoni) ruskiem 
mieście; a życzy sobie tego tem bardziej, że za je- 


d: ym zamachem rozwięzuje w sposób zada welniający 


i miszbity, nierozwiązaną dotąd kwestyę polską. 


Ziemie Polskie. 


Od lat kilku, za staraniem 
i o. Mzrtyaowa wychodzi we Francyi pismo t:olo- 
giczce: Etudes Religieuses. Umieszozane tam by- 
wają zajmujące artykuły o Kościele katolickim 
w Rosyi 


i o schizmie prawosławnej. W lipcowym 


zeszycie tego pi 
ca praca o. 


sma, znajduje się bardzo zajmują- 
artynowa: „Rozbój w Chełmskiem *. 


Jest ona streszczeniem historycznem wypadków 


w Chełmskism od roku 1864 po 1875, streszoze- 


niem tem ważniejszem, że pochodzi z pod pióra 


Rosyanina. Oto dosłowne tłómaczenie artykułu O. 
Martynowa: 
Dramat odegrany w Chełmskiem, przygotowywa- 


no od lat wielu; błędem bowiem byłoby mnie- 
mać, iż on się datuje dopiero od r. 1863, bo rok 
ek do zmoskwicenis, 


ten posłużył tylko za 
który Moskwa pochwyci”a i zamieniła w system. 


Potrzeba sięgcąć dalej. Upadek Kościoła w Chełm- 


skim jest tylko koniecznym wynikiem katastrofy 
1839 r., której pierwsza przyczyna jeszoza bardziej 
| jest oddaloną. 
S Car Mikołaj poszedł za śladami Kstarzyny, a je- 
go zabory odnieść należy do owej epoki, Jeżeli 
dyecezys Chełmska uszła katastrofy 1839 roku, 
stało się to w skutek jej ówczesnego politycznego 
stanowiska, oraz i z tego powodu, ze chciano po- 
wstrzymać jej mieszkańców od przejścia za obrzą 
dek łaciński. Na stolicy Chełmskiej zasiadał wów- 
Szy 8 kwi (1830 zj prałat 
no wdzia anergiez- 
Dra Lie e A do Stolicy św. i do 
Unii. Rząd spodziewał się, że go skłoni do przy- 
Jęia planów anti - unickich, przywoławszy więc 
starca do stolicy państwa, obsypał go grzeczno- 
ściawi i łaskami. Biskup też, powróciwszy do dye- 
oszyi, wydał list pasterski, w którym polecał du- 
chowieństwu, aby, o ile tylko można, zbliżyło się 
do obrządku cerkwi państwowej. Na szczęście je- 
s aak sag- on przy e swoim rż doi go pe 
rz 'opnego i wiernego, który go przestrzegał, na j 
je niebezpieczeństwo naraża w al piedód ow 
ii czarnię swoją. Cnotliwy biskup nie zawahał się 
wyznać błędu swego i prosił publicznie o przeba- 


3 czenie za zgorszenie, które niędobrowolsie popeł- 
$: nit. „Przebaczcie mi bracia, pisał on, zbłądziłem ; 
~ nie miałem żadnego prawa znosić tego, oo Ojco- 
s wie, ni na synodzie w Zamościu, ustano- 


E wili; nie chcę gwałtu czynić waszemu sumieniu“, 
ks I odwołał swe poprzednie rozporządzenie, przywo- 


g oddalonym, a na jego miejsce przeznaczono Józefa 
A Wójcickiego, któremu oddano zarząd sa:-iusryum. 
= Był on, jak by. złym duchem nowego biskupa 
E Jana Taraszkiawiczs, który tak mało posiadał zau- 
R fania u Stolicy świętej, że mimo nalegania rządu 
| pozostał tylko biskupem in partibus, z tytułem 
$ wikarjusza jeneralnego. Seminaryum zorganizowano 
p. wedłog planu rządowego, ku temu zmierzają” ce- 
j lowi, ażeby w młodych klerykech wraz z wycho- 
È waniem zaszczepić i ducha błędu. Liczbę alumnów 
S ograniczono do czterdziestu, a najzdolniejszych z icb 


grona posyłano dla wykończenia naukowego wy- 
kształcenia vie do Lwowa lub Warszawy, ale do 


M 


łównie o. Gagarina 


akademij rządowych. Była to właśsie ohw:la roż- 
budzającej się gorączki narodowościowej, która, 
zwłaszcza w Galicyi, jaskrawo się przejawiła. Bi- 


ruchu ultra-iuskiego i za przykładem tego, co się 
już w Galicyi i gdzieindziej działo, zaczął wpro- 


zamiast polskiego, który dotychcz»s był powszech- 
nym. Kiedy nareszcie Stol:ca święta prekorizowała 
go biszuzem chełmskim, dodała ma zaraz sufra- 
gana z prawem następstwa w osobie Jana Ka- 
lińskiege, proboszcza z Konstantynowa. 

O ile Taraszkiewicz zostawał pod wpływem st<on. 
nictwa świętojurskiego (tak zwanego od krścioła 
we Lwowie, przy którym było jego główne cgai- 
sko) o tyle też miał odrazy do swego następcy, 
z powodu jego przywiązania do Koświoła i widzial- 
nej jego głowy. Ztąd też krótkie jego rządy były 
ustąwiozną walką, którą wypadki z r. 18638 uczy- 
niły jeszcze bardziej trudną i zaciętą. Potrzeba bo- 
wiem wiedzieć, że powstanie polskie przyspieszyło 
rozwiązanie kwestyi ruskiej i nieodłącznej od niej 
Unii. Od tego t:ż czasu datuje się system moskwi 
cenia dawnych prowincyj polskich, który popierał 
i przeprowadzał z wielkiem usiłowaniem książę Wło- 
dzimierz Czerkawski, były dyrektor komisyi (mi- 
nisterstwa) spraw wewnętrznych w Królestwie Pol- 


spraw kościelnych, było tak zw: ne oczyszczenie o- 
brządku grecko-unictiego, który, jak mówiono, za- 
nadto był zlatynizowanym. W r. 1864 posyłał or 
siekupowi rozporządzenia, mające na celu oczys”cze 
die obrządku, które się stało podstawą wszystżicb 
przepisów, wyszłych z kancelaryi konsystoryalnej, 
i które eż do ostateczności przeprowadzały rozpo- 
rządzecia książęce. Książę teolcg domagał się od 
bissupa odpowiedzi na rczmsite zapytania, które 
mu uczyził, a gdy tenże nie ze wszystkiem go za- 
dowol:ił, przewidując dokąd zmierzano przez pr- 
jektowane reformy, los jego został rozstrzygnięty. 
Równocześnie, z reformę obrządku, zaczęło się wpro- 
wadzanie języka meskiewski-go w szkołach, prze- 
budowywabie ocrkyi na wzór tychże w Moskwie, 
zniesienie zakonów bszyliańskich, z których tylko 
jeden w Warszawie zachowano, sby tam dać przy- 
tułek znkonn:kom ozterech zakonów zniesionych 
w Chełmie, Zamościu, Lublinie i Biale, jeżeliby 
chcieli wytrwać w zakonnem życiu. Nadto wyięto 
ich z ped władzy prowiucysłów, a oddano pod ju 
rysdykcyg biskupa. Ukaz z r. 1872 zniósł i to o- 
statnie schroniewia zakonu niegdyś tak kwitnącego 
w Polsce. 

Władza biskupia zeszła do zera; nie mógł on 
nigdy otrzymać konsekracyi, mimo powtarzarych 
nalegań Stolicy św.; s.hizma elbowiem widziała 
w nim zaporę do przeprowzdzeria swych planów, 
którą chciano usunąć koniecznie. Czesano tylko do- 
godnej sposobcości, na jakiej nie ubywa nigdy w po- 
dobnych wypadkach. Po trzech latach wslki, czuj- 
my biskup został wywieziony w kibitce do Wiatki, 
gdzie skończył życie w kilka dni po swojem taw 
przybyciu. Na czele sdminietrzczi zjawił się pono- 
wnie Wojcioki, osobisty nieprzyjaciel zmarłego, pa 
sterz z ramienia i ducha Czerkswskiego. Miancwa- 
ie to wywołało żywe nieukontertowanie w pośród 
duchowieństwa, z których wielu nie chciało go ni- 
gdy uznać za swego przełeżonego. 

Zereanis konkordatu, śmierć niespodziewana 
Milutyna, oprawty tego zerwania, dyiiisyż KS. UZEL- 


wnccześnie miały miejsce i spra%iły, iż nowa na- 
dzieja zabłysła uciśnionym, ale ta niebawem zo- 
stała rozprószoną. Osobistości się zmieniły, system 
ten sam pozostał, tylko zamiast policyi, żandar- 
mów i czynowników, wysunięto naprzód same du- 
chowicństwo ruskie, ażaby opirię Europy zmienić, 
każąc jej wierzyć, ża wszystko się dzińło zupełsie 
dobrowolnie. Konsystorz cały już prawie przesią- 
knięty duchem schizmy, prowadził dalej piękne 
dzieło moskwicenia Ksścicłe. 

Cyrkulsrzem z dnia 11 (23) marca zabronił on 
wszystkich praktyk, przyjętych z łacińskiego (jak 
np. odmawiania różańca, godzinek o Najś. Pannie, 
noszenia szkaplerza, używania języka polzkiego i 
organów). Mimo to rzeczy nie szły według wel 
gorliwców, owszem te wznowienia wywołały w wic- 
la miejstowościach niepokoje o tyle zaaczne, że 
potrzeba było do ich uciszenia użyć siły zbrojnej. 
Lud nie przestawał powtarzać, żs obalono jeg? re- 
ligię, że go pchano do schizmy. Opór stał się po- 
wszechnym i bardziej greźaym od 23go lipca w:- 
dług starego kalendarza 1867 r., który t) dzień 
był ostatnim terminem, dozwolcnyra zwolennikom 
tradycyi, po którego upływie kapłani nia przyj- 
mujący cyrkularza, mieli być złcżevi z swych koiti 

(Dalszy cigg nastąpi). 


Prusy. 


Aby ułatwić rozpoznanie się w nawale ustaw 
wydanych w stosunkach kościoła do państwa, po- 
daje Kuryer Poznański wykaz chronclogiczsia ulo- 
żony rzeczonych ustaw, jak nastąpuje: 

1. Lea Lutziana, ustawa uzupełniająca prawo 
karne niemieckia z dnia 10 grudsia 1871, doty- 
cząca wolaości słowa z kazalnicy. f 


mieszkańców można łatwo poznać, że w spiskiem 
hrabstwie dobrobyt panuje. Po drodze mijamy 
piękne i ludne wsie Mzły Sławków (Kleia- Schlagen- 
dorf, Kis-Szślok), Hunatrów (Hunsdorf, Hu: falu), 
ta ostatnia zamieszkała przeważnie przez żydów, 
Wielką Łomnicę (Gross-Lomnitz, Kakas), gdzie się 
obszerny dwór właściciela i ładny kościół znaj 
duje; skręcejąc wreszcie z bitego gościńca na 
prawo, zostawiamy po boku Młyński Potok (Mith- 
lenbach), Wielki Sławków (Gross Schlagendorf, 
Nagy. Szś!ok), Nową i Starą Leśnę (Alt- uud Neu- 
Walddorf, Uj-6s O'Leszus) i ciągle lasem pod górę 
Jadąc, przybywamy wreszcie do Schmecksu. 

oA arere mtrt ien stoku Sławkowskiego Szozytu, 
zupełnie ochronione od ocnego wiatru, leżą 
w pośród pysznych lasów świerkowych słynnie 
znane kąpiele. Sławkowskie Szczawy (po niemiecku 
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skup miasto oprzeć się temu, st:nął sara na czele 


wadzać do seminaryum używacie języka ruskiego, 


skiem. Pierwszem jego staraniem, jako naczelnika 


kawskiego, to były trzy zdarzenia, które prawis ró- 


CZAS z Piątku 13 Sierpnia 1875. 


2. Ustawa dotycząca nadzoru szkół i wychowa- 
nia, z d. 11 marca 1878 

3. Ustawa przeciw Jezuitom i spoktewnionym 
ni zekorom i kongregacyom, z dnia 4 lipca 

2. 

4. Ustawa o wykształceniu i o ustanawianiu du- 
chowaych, z dnia 11 maja 1878. 

5 Ustawa dctgcząca karności kościelnej i urzą- 
dzenia król. trybunału dla spraw duchownych, z d. 
12 maja 1873. 

6. Ustawa o granicach prawnego wykonywania 
kościelnych kar i środków przymusowych, z dnia 
13 msja 1878. 

7. Ustawa dotycząca wystąpienia z Kościoła z d. 
14 meją 1873. 

8. Ustawa dotycząca zmiany 15 i 18 artykułu 
konstytrcyi pruskiej (13 stycznia 1850) z dnia 5 
kwietnia 1874. 

9. Ustawa dotycząca przeszkcdzenia nieprawne- 
mu sprawowaniu urzędów kościelnych, z dnia 4 ma- 
ja 1874. 

10. Ustawa objsśn'ająca i uzupełniającą ustawę 
z dnia 11 meja 1873 o wykształceniu i ustanowia- 
miu duchownych, z dnia 21 maja 1874. 

11. Ustawa o zarządzie wa*ujących biskuatw ka- 
totoliczich z dnia 20 maja 1874, publikowana 26 


dotycząca odjęcia dotacyi p:ństwo 
wej rzytósko-katolickim biskupstwam i duchownym 
płaconej, z dnia 22 kwietnia 1875, zwana Brod- 
korb- Gesetz. 

13. Ustawa dotycząca zakonów i ko gregacyj ksa- 
tolickich z dnia 31 maja 1875, czyli prawo kla- 
sztorne. 

14. Ustawa znosząca ertykuły 15, 16 i 18 kon- 
stytucyi pruskiej z dnia 18 czerwca 1875. 

15. Ustawa o zarządzie majątku w kat-lickich 
gminach kościelnych, z daia 20 czerwca 1875. 

16. Ustawa dotycząca prawnego udziału gmie 
sterokatclichich w majątku kcścielnym, z d, 4 lipca 
1875. 


EE S E E ORO CZY OZ TZTZOAOZE) 

Kronika miejscowa | zagraniozna. 

Kraków 12 sierpnia. Dowiadujemy się, że za- 
rząd kolei półncenej powziął zamiar nabycia ogrodu 
Strzeleckiego aby zrobić miejsce dla swojego taboru 
wozów i zestawiania ich, a zarazem obowiązałby się 
zarząd kolei do wynagrodzenia rozpoczętej budowy 
nowej strzelnicy. Nie wiemy jednak, czy zamiar ten 
doprowadzony jest do zrobienia oferty formalnej. 

— Arcybractwo Miłosierdzia i Banku pobożnego 
zarządziło nabożeństwo żałobne w piątek o godz. 10ej 
w kościele Śej Barbary za duszą członka swego X. Ma- 
cieja Wójcikowskiego, którego żywot podaliśmy 
w Qzasie. 

— Dalsze składki na zakupno obrazu „Unia“ na ręce 
dyrektora Kieszkowskiego złożone: Gmina miasta Bochni 
przez burmistrza p. Romana Niwickiego złr. 50. 

— Dla księży wygnanych z Poznańskiego otrzymaliśmy 
od p. Apolonii Jordanowej 10 złr. 

— Wczoraj około godz. 8-ej wieczorem zaalarmowa- 
no fałszywie, że się pali w piwnicy przy ulicy Kru- 
pniczej. Straż pożarna przybyła natychmiast na miejsce, 
ale ognia nia było. 

-— Dziś w nocy umarł nagle Henryk Żychoń, wła- 
ściciel składu materyałów piśmiennych, licząc lat 27. 

— DoWiadujemy Stg z korespondencyi krakowskiej 
w Presse, że Sukiennice są w stylu maurytańsko- 
bizantyńskim. (sic) 

— Kilkakrotnie wspominaliśmy już o zawiązaniu się 
w Krakowie Towarzystwa bursy dla synów nanczycieli, 
nauczycielek i wdów po nauczycielach szkół ludowych, 
a za każdym razem podnosiliśmy znaczenie, ważność 
i dobrą stronę tego rodzaju instytucyi. Dziś zapisać 
nam przychodzi, że Towarzystwo rzeczone rozwinęło 
swe czynności bardzo energicznie, zapraszając na pro- 
tektorów i dobrodziejów wiele osób wpływowych i wyż- 
sze stanowisko w kraju mających, tak świeckich jak 
duchownych, oraz uprósiło także wiele osób do zbiera: 
nia składek i datków na cele bursy. Jakoż odezwanie 
się komitetu nie pozostało bez skutku, wielu zaproszo- 
nych odpowiedziało przychylnie, wielu jeszcze nie odpo- 
wiedziało, a składki wpływają nie tak wprawdzie hoj- 
nie, jakby na to sprawa zasłogiwała, sle zawsze dość 
szczodrze z uwagi na ustawiczne w kraju naszym skład- 
ki, jaż to na „wzajemne“ pomoce, już to na przeróżne 
dobroczynne narodowe, krajowe itp. cóle. Bądź co bądź 
jednak, sprawa założenia bursy dla młodzięży w Kra- 
kowie, jest sprawą godną poparcia właśnie dla sposo- 
bu, w jaki bursa udziela pomocy uczącej się młodzieży. 
Nie daje bowiem wsparcia pieniężnego, co jest nieraz 
rzeczą demoralizującą, nie ndziela pożyczek — bardzo 
często nie zwracanych —- lecz dba 0 to, aby uczeń 
ubogi miał schronienie i pożywienie. Dla pragnącego 
się uczyć a ubogiego, Pomoc to prawdziwa. Dlatego 
też chętnie cel ten popierać będziemy i polecamy 
założenie bursy w Krakowie, względom i uwadze ludzi 
zamożnych. W rubryce „Nadesłane“, zamieszcza komi- 
tet wykaz składek, 

— Chrzanów 11 sierpnia. 

Dziś odprawionem zostało nabożeństwo: żałobne za 
duszę Namiestnika ś p. br. Gołachowskiego przy li- 
cznym udziale ludności, władz rządowych i autonemi- 
cznych, straży cgniowej i cechów. Żal po stracie nie- 


i od tego casu miejsce to powoli atawało się roz- 
głośnem, n dla gości coraz więcej dowów mie. 
azkalnych przybywało. Właściwa jednak era roz- 
woju nastała dla S:hmockau, kiedy w roku 1833 
J. J. Rsiner objął dzierżawę. Pod jego i żony 
umiejętnym kierunkiem powstały przechadzki i 
drogi w świerkowych balsamicznych lasach, posta: 
rauo się o wygodne urządzenie kąpieli i. smaczną 
tanią kuchnię. Rainer sam odkrył dwa nowe 
zdroje szczawiowe, które obecnie noszą nrzwę Ka 
stor i Pollvx. Zsłożono także wkrótce zakład 
leczenia zimsą wodą z natryskami, który coraz 
więbszą wziętość zyskiwał, W r. 1846 przes edł 
Schmecka z rąk rodziny br. Osńtych w posiadanie 


gminy Młyńskiego Potoku (Miihlenbach), która za- | ki 


kład dal:j Raiverowi, po jego śmierci zaś w roku 
1872 pewnemu wiedeńsziemu kuncowi Schwarzow 
w dzierżawę wypuściła. Dyrektorem zakładu ką- 
pielcwego jest obecnie p. A. Dółler, pensysnowany 
major i sekretarz Towarzystwa karrąokiego, od- 
znaczsjący się wielką uprzejmością i starający się 
wszelkim słasznym życzeniom gości, o ile to tylko 
w jego mocy, zadośćuczynić. Obowiązki lekarze 
kąpielowega pełni Dr M. Sontag. 

ZATAZ przy samym wstępie do Schmecksu znaj- 
duja się obszerny budynek, mieszczący w sobie re- 
stauracyę ; naprzeciw mamy długi, wązki dom, w któ- 
rym są mieszkania dla guści. Powyżej w wielkim 
pięknym gmachu mieści się kawiarnia z calą do 
tańce, cokolwiek dalej jest murowana kaplica, nad 
nią zaś rozrzuconych tu i tam pięć wielkich za- 
budowań dla gości, wystawionych w guście botelo- 


wym. Zdroje, wdy ds picia i kąpiele zcajdują się 
aad rcstautscyą; uderzył» mnis bardzo, że zdroje, 
ujęte w kamiensą cembrzycę nie są zaopatrzone 
w jskió daszek lub altavuę, gdyż w razie deszcza 
miesza sg woda degs'czowa ze zdrojową, co oozy- 
wiście woale na polepszenie wody wpłynąć nie mo 
że. Woda ta ma przyjewny smak kwaskowaty; pi- 
ją ją tek w samem miejsu jak i w okolicznych 
wsiach i miastach zmieszaną z winem białem, szcze- 
gółniej przy obiedzie. Mieszkenia stosunkowo do 
aszych i zagracicznych ką;i<li są bardzo drogie; 
to samo da się powiedzieć o żywności, która jest 
drega a lich». Kto chce tu taniej żyć, ten powi- 
niea przybyć albo w Czerwcu, albo we wrześniu, 
"dy główua pora ką ielowa (trwająca od 1 lica 
do 25 sierpnia) już misęła: ten ostat si miesiąc na- 
daje się tekże czczególniej do wycieczek w góry, 
bo wtedy zwykle pegoda jest stała a powietrze bar- 
dzo czyste, tik, że oko ze azczytów gór rozległym 
widokiem nssyc ó się może. Mażyka kąpielows, skła- 
dająca się z kilkunastu Węgrów, grywa zrans i po- 
połudn'u, w razie pogody pod gsłem niebem, pod- 
czas niepogody w krytej werendzie, wieczorami zsś 
w sali balowej do tańca. Zadziwinjącym jest ich 
talent muzykalny. 

Turyści mogą ze Schmeckgn robić wycieczki 
w różne strony. Də bliższych i piękuiejszych gali- 
czyć należy: tak zwany „Widok“ (Aussicht) w od- 
ległości 1/, godziny od zakładu kąpielowego, zkąd 
prześliczny widek na piękrą doling Popradu z 34 
miastami i wsiami; „Róuberstejn* ogromny głaz 


granitowy, */, godziny od Schmecksu ze wspania- 


odżałowanego męża był powszechnym, a wyraz prawdzi- 
wego smutku malował się na wszystkich twarzach. 

Doszła nas tu smutna wiadomość o nagłej śmierci 
Stanisława Chwalibogowskiego, wice-prezesa tutejszej 
Rady powiatowej, właściciela Niegoszowie. 

— Mielec 11 sierpnia. 

Dziś o godzinie 1Oej rano w tutejszym kościele odpra- 
wione zostało nabożeństwo żałobne za duszę Śp. hr. Age- 
nora Gołuchowskiego, przez miejscowego proboszcza w asy- 
stencyi trzech księży. Urzędnicy władz autonomicznych 
i sądowych, reprezentacyj gmin, żandarmerya, straż skar- 
bowa, obywatele miejscowi i okoliczni, tudzież lud na- 
pełnili kościół, jak również i stowarzyszenia, które przy- 
czyniły się do rzęsistego oświetlenia kościoła rozdając 
światło między obecnych Na katafalku przybranym świe- 
tnie i rzęsisto oświetlonym umieszczono portret niebo- 
szczyka; po obu stronach trumny stała ochotnicza straż 
ogniowa Mielecka. 

— Dochodzi nas ogłoszenie z Tarnowa nabożeństwa, 
które odprawi tam X. Biskup Pukalski za duszę hr, 
Gułachowskiego d. 13 b. m. o godz. 10ej rano w ko- 
ściele katedralnym. 

— Donoszą nam z Pilzna, że d. 11 b.m. odprawio- 
nem zostało tamże w kościele parafialnym nabożeństwo 
żałobne po ś.p. Namiestnika w obec władz administra- 
cyjnych rządowych i autonomicznych oraz sądowych, tu- 
dzież licznie zebranych wieraych. ! 

— Franzensbad 10 sierpnia. 
` Dziś o godzinie 10 odbyło się w kościele tutejszym 
nabożeństwo żałobne za duszę hr, Agenora G.łucho- 
wskiego, celebrowane przez plebana miejscowego z 88y- 
stg jednego kapłana. Katafalk obstawiony był Światłem 
jarzącem, nie tak rzęsiście jednak, jak to u nas w Pol- 
sce bywa; za to roślin doniczkowych taka byłą obfitość, 
że z poza bujcej zieleni nie było widać kitu pokrywają- 
cego katafalk. Na trumnie uł żone były z kwiatków bia- 
łych i czerwonych głoski A. @. Kościół napełniony był 
do ostatniego niemal miejsca publicznością, przeważnie 
polską. W Karlsbadzie, jak wam już telegrafowano, od- 
było się takież nabożeństwo już ùa trzeci dzień po śmierci 
6.p. Gołuchowskiego. Kiedy się odbędzie w Marienbadzie, 
nie mogłem się dowiedzieć; ża jednak się odbędzie, nie 
ulega wątpliwości, skero na kilka dni przed Śmiercią, 
odprawił tam nabcżeństwo na intenoyg polepszenia zdro- 
wia Namiestnika członek ormiańskiej kapituły lwowskiej, 
baron X. Romaszkan. 

Zwłoki arcybiskupa czeraiowieckiego X. Tecfila Ben- 
delli, przewiezione do Czerniowiec; co odbyło się ci- 
chaczem, jak w ogóle każdy wypadek śmierci troskliwie 
tu jest zatajany wobec publiczności. 

Z Maryenbadu wyjechał 6 b. m. hr. Chambord; zaj- 
mował tam całe pierwsze piętro pięknego hotelu „Mi- 
ramare. * 

— Marienbad 10 sierpnia. 

Dzisiaj odbyło się w. kościele tutejszym nabożeństwo 
żałobne za zmarłego Namiestnika hr. Gołuchowskiego, 
na które zebrało się liczne grono u wód bawiących 
Polaków. Nabożeństwo odprawił X. Romaszkan, kanonik 
i jeneralny wikaryusz obrządku ormiańskiego ze Lwowa. 
nica 10 sierpnia. 

(S). Od trzech tygodni -trwająca ciągła słota, częste 
ulewy i zimno dokuczają nam nietylko na przechadzkach 
do źródła i łazienek, ale i w mieszkaniach, gdyż domy 
tutejsze budowane są na lato bez pieców. Kuracya 
w ostatnich dniach zeszłego tygodnia była przerwana 
szczególniej dla tych, którzy niemogli używać tuszowych 
lab błotnych kąpiel pod gołem niebem. Nndy były 

rzeraż>jące ; aby je choć na _parg godzin ukrócić, opa- 

wani we futra, kożuchy i t. p. skupialiśmy się na 
sali około źródła i tu narzekając na nielitościwą porę, 
słuchaliśmy dobrej muzyki kierowanej przez p. Keyhę. 
Urządzono kiika wieczorków tańcujących na cele dobro- 
czynne, projektowano również kilka koncertów na ko- 
rzyść mającego się budować kościoła w Krynicy, lecz 
dotąd żaden koncert się nie złożył z braku koncertan- 
tów, wyjąwszy koncert na skrzypcacach p. Schipka 
z Wiednia, który grał na swoją korzyść. W tym tygo- 
(dniu, kiedy przybyło więcej osób nie potrzebujących 
już kuracyi, zacząło się towarzystwo tutejsze więcej 
ożywiać; zapowiedziane są już bale, odczyty, wycieczki 
w okolice Krynicy. Pomimo niepogody udało się już 
niektórym zwiedzić Bardyów. W archiwum i kościele 
parafialnym bardyowskim jest wiele pięknych i dobrze 
przechowanych zabytków sięgających 13-go wieku, szcze- 
gólniej rzeźby. Parę doi pogody dozwoliło nam zrobić 


wycieczkę na górę Jaworzynę, zkąd rozległy i piękny | Akad 


przedstawia się widok, mianowicie ńa Tatry i Pieniny. 
Najliczniej odwiedzany ztąd bywa Żegestów, a to dla 
malowniczej doliny Popradu i wijącej się.po nad nim 
nowej drogi. żelaznej oraz tunelu. 

W Muszynie stawiają dworzec kolejowy o milę od 
Krynicy odległy, przez co komunikacya z zakładem ką- 
pielowym będzie ułatwioną. Spodziewać się można, że 
liczba gości krynickich jpż na rok przyszły znacznie się 
powiększy. Obecnie, kiedy jest ich tylko 1,600, wi- 
dzieć można codziennie oprócz soboty tak wielki natłok 
przy kupnie biletów do kąpieli, ż» o nie dobijać się 
trzeba. Czy zaś 600 kąpie! dziennie, których obecnie 
zakład dostarczyć może, dla paru tysięcy osób w przy- 
szłości wystarczy ? Należałoby jaż w tym roku rozpo- 
cząć budowę drugich łazienek i to tańszych, a pozby- 
łoby się może tym sposobem niechlujstwa tych pacyen- 
tek i pacyentów, którzy w żaden sposób niepozwalają 
się w języku i ochędostwie równouprawnić. Wody mi- 
neralnej nie braknie, gdyż w razie potrzeby można ją 
sprowadzić ze źródła Słotwińskiego, lub z pokazujących 


się licznych źródeł nad Janówką. Za najodpowiedniej- 
sze miejsce pod nowe łazienki uważają tu znawcy tos 
gdzie teatr zwalony. 

Nic również dotąd nie robią, aby ułatwić komunika- 
cyę Maszyny z Kryni 4. Na tej drodze nie ma ani je- 
dnego mostü, a przechodzi się przez kilka rwiących po- 
toków. Po ulewach, które się tu tak często powtarzsjąy 
niemożna bez niebezpieczeństa przebywać w bród potoku 
we wsi Powroźniku. Drogę z Krynicy do Tylicza */4 
mili długą, pieszo przebywać trzeba, tak jest złą, do- 
świadczaliśmy tego jadąc do Bardyowa. Jeszcze i to 
nadmienić muszę, że tu wieczorem nikt z domu nie 
ośmieli się wychodzić, niechcąc zbić nosa i nóg poła= 
mać. Jeden wąziutki około błotnistej drogi chodnik, 
spiczastemi kamyczkami wybrukowany, parę lamp i to 
przy źródle, tylko w brunatuem świetle przedstawiają 
tutejsze wygody. 

Dowiaduję się właśnie, że przybył tu z Bolechowa 
dyrektor dóbr kameralnych p. Ziegler w celu naradzenia sig 
z tntejszymi urzędnikami zakładu, o ile mi wiadomo, 
nad planem budowy nowych łazienek, sali balowej, al- 
tany: dla muzyki i skierowania drogi poza potok, aby 
rozszerzyć chodniki około źródła. 

Bardzo się tu podobają wyroby gnycerskie wystawio= 
ne w hotelu Warszawskim pochodzące ze szkoły góral- 
skiej w Rymanowie założonej i zostającej pod kierun= 
kiem hr. Anny z Działyńskich Potockiej. 

— W Hukach pod Krakowcem, w powiecie. Jaworow= 
skim siedzi na karczmie Leiser Adler, ale równocześn 6 
miał on także siedzieć w więzieniu, skazany za udział 
w kradzieży na trzy miesiące. Woląc jednak siedzieć 
ną karczmie niż w więzieniu, najął sobie zastępcę, 
Mondscheina, a ten nie mając jeszcze karczmy, w któ- 
rejby siedział, chciał sobie przynajmnisj zarobić kilka- 
naśrie reńskich, by z niemi rozpocząć potem jaki ko- 
rzystniejszy zawód życia. Mondschein bowiem dosta- 
wał 5 złr. tygodniowo, za co odsiadywał w Przemyślu 
karę za Adlera. I byłby otem nikt nie wiedział, gdyby 
żandarm, zajrzawszy do karczmy, nie był. dostrzegł Ad- 
lera spokojnie szynkującego wódkę. 

— Z powodu nieprzyjścia do skutku d, 22 lipca wy- 
boru jednego członka Rady powiatowej Brodzkiej z gru- 
py miejsziej, nowy wybór rozpisany jest na d. 2 września. 

— Dnia 16-go bm. toczyły sig w Poznaniu procesa 
karne przeciw teraźniejszemu redaktorowi odpowiędzial-, 
nemu Kuryera Poznańskiego p. Nikazemu Grusz- 
czyńskiemu, jeden o obrazę burmistrza w Kępnie 
drugi o obrazę p. Ncllau, administratora rządowego 
majątku dyecezyi Gnieźnieńskiej. W pierwszej z tej 
spraw dowiedziono prawdziwości faktu,'o który szło, 
ale sąd uznał formę za karygodną; w drugiej upatrzo- 
no podburzanie przeciw ustawom. Prokurator wnosił ka- 
rę 5'/, miesięcy, kładąc nacisk na to, że Kuryer cią- 
gle narusza ustawę drukową, i czwarty to już z kolei 
redaktor tego pisma, który odsiadywać ma więzienie ; 
wzywał zarazem sąd, aby orzekł na więzienie, a nie na 
grzywny, gdyż te płacą bogaci ultramontanie, a redak- 
tor uchodzi bezkarnie. Sąd orzekł wyrok na 4 miesiące 
więzienia. 

— Na politechnice w Monachium następujący Polacy 
ukończyli: Wydział inżynieryi: EaR 

Bogucki Baltazar, Chrzanowski Zygmunt, Głowacki 
Jan, Jurgiewicz Alfons, Kieszkowski Jacek, Koszko 
Mikołaj, Kułakowski Kazimierz, Łoziński Władysław. 

Wydział mechaniczny : : i 

Druet Alfons, Wichliński Tadeusz. 

Wydziat chemiczny : 

Bronikowski Albert, Okeńczyc Aleksauder . 

— Jednem z rzadkich zjawisk, ale w Świecie Jekar- 
skim znanych, jest sen pruskiego ułana Górza, Polaka, 
który w Poczdamie przeszło od sześciu tygodni śpi bez 
przerwy i z wielką trudnością bywa we śnie zasilany, 
gdyż dotąd nie można mu było ust otworzyć. Otóż ta- 
mi dniami Górz zaczął się ruszać w łóżku i- mruczeć 
po polska na pół ocknięty. Przytomności jednak jeszcze 
nie odzyskał, na pytania nie odpowiada. Ciało jego da- 
wniej sztywne, już łatwiej poddaje się i jest giętsze, 
Chory otwiera usta i połyka płyny. Schudł on stra- 
sznie; waży jeszcze 913/, fantów, a od dwóch tygodni 
stracił ciężaru 4 funty. 3 

— Postanowiono ostatecznie, że pomni dla Reitana 
stanie w Solurze, właściwie w Zugwyl, obok pomnika 
dla Kościnszki. Kamień na pomnik jest już na miejscu, 
odsłonięcie nastąpi zapewne z początkiem jesieni. 

— Nagrodę konkursową 200 dukatów wyznaczyła 
emia węgierska za napisanie najlepszego dzieła : 
„O stosunkach międzynarodowych Węgrów do Polaków 
pod względem historycznym i filozoficznym.“ 

— O pożarze miasta Brańska dowiadujemy się z ga- 
zet rosyjskich następujących szczegółów : Póżar zaczął 
się 16 (28) lipca o 7ej zrana w domu prywatnym, 
według jnnych w szynku. Wiatr z początku słaby, jak 
zwykle w takich razach, wzmógł się, zamienił się 
w wicher i zaczął przenosić ogień coraz dalej i dslej, 
Wkrótce całe niemal miasto stanęło w ogniu, i w prze- 
ciągu czterech godzin spaliło się 5 cerkwi, wszystkie 
mosty na- Orłowsko - Witebskim gościńcu przechodzące 
przez miasto i przeszło tysiąc domów. O ludziach spa- 
lonych, nie ma jeszcze dokładnych wiadomości. 

— W jednym z ogrodów publicznych w Berlinie 
popisywzła się od niejakiego czasu skoczka na' drucie, 
miss Victoria. Drut był wyprężony na 60 stóp had 
ziemią, a policya udzieliła pozwolenia pod warunkiem, 
iż pod drutem rozciągniętą będzie sieć. Panna Wikto- 
rya dokazywała różnych zuchwalstw to powolnym kro- 
kiem, to w biegu drut przechodziła, to wdziewała na 


łym widokiem za doliny Zimaej Wody i Popredo; 
źródła „Xantusquelle* i „Rainerquelle* w odiegło- 
ści '/, godziy, obok nich „Lentsch“ i „Vambóry- 
quelle“; dolina Zimńtej Wody (Kolbschtża!), dokąd 
prowadzi wygodoa drogs w górę, z wyżyny zać 
„Kammcheu*, koło nowo zbudowanego czałasu przez 
Towerzystwo karpackie, na dół do wspaniałego wiel 
kiego i małego v'odospadu Zimnej Wody. Tędy mo- 
żna także przejść dn Pięciu stawów (wegierski h) 
i wydrazać się ua Łomnicę. Odleglejsze i trudniej- 
aza wycieczki w góry są: Wejście na Gerlach, 
Łomnicę, Lodowy szczyt (Eistbalerapitze 2625-12 
m.) Słąwkowski szczyt, Ksólewski Nos (Kónigs- 
nase 2227'8 m.), do Morskiego Oka przez Polski 
Grzebień i wiele innych. Do piękniejszych part;j 
awleży takżo wycieczka do jeziora Czorbowego (pt 
węg. Cxorbai-tó, po słowacku Strbské pleso, po 
nem. Osorbaer Meerauge) położone wedle Fuchsa 
4365* a Korzistzi 4290' n; p. m. W takim razie 
trzeba się ze Schmec: su furmanką na cały dzień wy- 
brać. Droga prowadzi przez Wielki Sławków, mia- 
ateczko Wielkie (Felka) koł Batyżowiec) Batz- lub 
Botzdorf, Batis-falva) do Łuczywny (Lauschborg. 
Lucsivna), piękrej posiadłości p. SzAthmarego, któ- 
ry tutaj przed 5 laty, jeśli się nie mzlę, założił 
zskład leczenia zimną wodą, ztąd zaś do wioski 
Czorby i stacyi kolei Koszycko-Bogumińskiej Hoch- 
wald, gdzie za rółtory godziny, idąc ciągle w lesie 
pod górę, stajsmy przy jeziorze Czerbawem, nele- 
żącem do p. Szentivabyiego. Jezioro to jest naj- 
więtsze ze wszystkich, ale w porównaniu wielkości 
i wspaniałości Morskiego Oka, jeziora Czorbowe 


pozostaje znacznie w tyle (Morskie Oko czyli Ry- 
bie ma 58 morgów powierich.i, a jezioro Czor- 
bowa tylko 36). Wprost przed sobą widziwy szczy- 
ty Wysokiej (Viszoke) w pobliskiej dolinie mięga- 
szowshi; j (Mecgeóorf, M:ngus.f.lv.) 255790 m, 
Baszty (Bźsta) 23952 m., Żeliska (Szoliszko ) 
2396 8 m. i wreszcie dziwnego kształtu Krywania 
(Kr:van) 24925 m. 

Po prawej stronie jeziora wystawiło Towarzy- 
stwo karpackie na wzgórku obszerny i wygodvy 
szałas, msjący w razie niepogody lu» m clegu stu- 
żyć przybyłym turystom za schronierie. Do wysta- 
«1 nia tego szałasu przyczynił się zaacz 4 kwctą 
pieriężną (200 złr.) i budulcem zacny p. Szentiva- 
nyi, popierzjący gorliwie ce'a- Towarzystwa. Nis- 
zbyt daleko cd szałseu wybudował p. Szent.vanyi 
dia siebia leśniczówkę, zkąd jst z jedn j stroty 
piękcy widok na wierchy, z drugiej zaś roztaczą 
sig wspanieły Krajobraz na całe hrabstwo lptow - 
skie i część spiskiego. 

Tegoż samego dnia późsym wieczor m wróciłem 
do Śchmecksu, a nustępnego dnis byłem już z pc- 
wrotem w Zakopanem. 

a tem zakończając opie mojej wycieczki, ośmie- 
lam się zachęcić wszystkich turystów i lubowvi- 
któy gór, aby wybierając się do Zıkopanego, tik- 
że i o Schmecksie nie Prze; omnieli; gdyż wycic- 
czką w tamte strony niezawodaia pależy do naj- 
przyjemniejszych. 
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| - Thierry, 


_ Bwoje udowodnić w zupeł 


___ stawiają Wenecyanie. 


głowę worek i po omacku szła, aż wreszcie próbowała 
przebyć drut na welocypedzie. I tu spotkał ją w po- 
niedziałek wieczór zwykły los linoskoków, spadła bo- 
wiem, wyminęła sieć pod nią rozciągniętą, która była 
za wąska, spadając uderzyła o jeden stół, przy którym 
nikt w tej chwili nie siedział i padła twarzą na zie- 
mię. Podniesiono ją jeszcze żywą, ale w kilka chwil 
umarła, 

— Liczba Tatarów, którzy od roku 1856 do tej pory 
opuścili Krym, i wynieśli się do Turcyi, według Pe- 
tersburskich Wiedomosti wynosi około 200,000 osób. 

— W górach albańskich w zaprzeszłym tygodniu 
spadły obfite Śniegi. W okolicach Janiny jak nam do- 
noszą Stamtąd, panuje formalna zima. 

— W Filadelfii zrobiono już próbę, ilu gości będzie 
mogło to miasto pomieścić podczas wystawy powsze- 
chnej. Pokazało się, iż miasto, oprócz hotelów publi- 
cznych, liczy 120,000 domów prywatnych, zamieszka- 
nych przeważnie przez jednę tylko rodzinę, w każdym 
z nich przeto znajdzie się ieden przynajmniej pokój dla 


- gości. Tym sposobem obliczono że po 250,000 cudzo- 


ziemców będzie mogło przebywać jednocześnie na wy: 
stawie, bez najmniejszego narażenia się na niewygody. 

Teatr letni w ogrodzie Strzeleckim. 
Dziś we czwartek dnia 12 sierpnia, komedya w 4ch 
„odsłonach, oryginalnie przez Wojciecha Bogusławskiego 
w r. 1780 napisana: Król Henryk VI na łowach. 
Początek o godzinie siódmej. Kasa otwarta w teatrze przy 


_ ulicy Teatralnej od godz. 9ej do 12ej, w ogrodzie Strze 


leckim od godziny 4ej po południu. 
cd Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz ponio- 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze- 
dnie 30 centów. 

— Dnia 11 sierpnia pogoda; termometr od 9'6 do- 
szedł do 214 R. Barometr zwolna opada; dnia 12 sierp- 
nia o godzinie 6ej rano stan jego był 32955, termometrn 


$115, Re. Wiatr zachodni, 


— W piątek 


dnia 13 i 1 : + ° 5 
ozennika. go sierpnia: Śgo Hipolita mę 


prawy sądowe. z) 


Paryż 5 sierpnia. 
Spodek dwudziestomilionowy. 


Jan- Thierr y, syn biednego szewca z Chateau- 
„porzucił w roku 1580 dom ojcowski i udał 
się w świat. Miał wtedy lat 15, był silny i przedsię- 


"biorczego ducha. Próbował różnych zatrudnień: był ko- 


lejno majtkiem, posługaczem, zbójcą, wreszcie służącym 


` w-oberży. Na tem będąc stanowisku, poznał bogatego 


Greka , nazwiskiem Tibaldi, w Brescii w oberży della 
Torre; ten przyjął go za służącego, lecz powoli stosu- 
nek ten w zażyłość się zmienił. Niedługo Tibaldi umarł, 
a całe swoje mienie zapisał Thierremu. Wkrótce po nim 
umiera jego spadkobierca Thierry i mianuje dziedzica- 
mi rodzinę Thierry z Szampanii i Lorenu. Dziedzictwo 
Thierrych, dochodzące do dwudziestu milionów, złożono 
w kasie publicznej w Wenecyi, dopóki się nie odnaj- 
dą prawni spadkobiercy. Nie było wtedy gazet, któreby 
rzecz tę podały do publicznej wiadomości i poszukiwa- 
nia spadkobierców, robiono na drodze dyplomatzcznej 
około 1654 i 1789. Kiedy Napoleon w 1797 r. wkro- 
czył do Wenecyi, zabrał jak wiadomo skarb publiczny, 
a e > spadek Thierry ch. 

opowieść o spadku, ląda bardzo na baj- 
kę z „Monte Christo“, Eb ai że dziś mae 
ją się osoby, występujące do sądu cywilnego w Paryża 
z prawami do spadku Thierry'ch ze skargą przeciw 


państwu, jako temu, który spadek ich zabrał. 


Już w roku 1869, niejaka Rozalia Cotto wystąpiła 
przeciw administracyi dóbr cesarskich i żądała oddania 
sobie spadku Thierry'ch, który Napoleon zabrał w We- 
mecyi; atoli sąd oświadczył, że jest w tej sprawie 


ya re ATE skarżącą z jej pretensyą do 


Dzić pani Cotto wytoczyła proces skarbowi publi- 
cznemu, a jednocześnie zgłosiła č niejaka pa Foge- 
nia , mianując się powa, gotową prawa 
ności. I w rzecz j 0- 
= spadkobierców Thierrych, Oskar de Vallée” Serp 
hiiia „które stwierdzają istnienie spadku, a w skar- 

powołuje się na list Napoleona z 30 sierpnia 1797, 
w którym ten uwiadamia dyrektoryat o wsrunkach, jakie 
W liście tym znajduje się ustęp 


następujący: „Staram się wydobyć spadek Thierry'ch, 


jezacowany na 20 milionów.“ „Adwokat twierdzi, że Na- 


u Wenecyę do szczętu zrabował, szczególniej zaś 
kt Sry skarb publiczny. Ztąd majchośzi pd wilośku; 
"try traktował tu jako negotiorum gestor spad- 
aiia w Thierry ch. Jednocześnie żąda od skarbu pań- 
publi ego wydania spadku. Atoli znów zarząd skarbu 

©znego oświadcza przez swego adwokata Wiktora 

że jest niekompetentnym, które to zapatrywa- 


nie podzielał także prokurator. 


ai cywilny rozstrzygnął, że ponieważ rzecz pospo- 


przeważnie cechę zaboru wojskowego i nie mogą być 
uważane za umowę, względem której trybunał cywilny 
miałby zawyrokować. Na tej zasadzie skargę powódki 
odrzucono. 


Oświadczenie. 

Z powodu zaprzeczenia przez p. hr. Krukowieckiego 
w Dzienniku Polskim w N. 153 prawdziwości cyfer 
co do kentr-asekuracyi przez Dyrekcyę Tow. wzajemn. 
ubezp. w Krakowie w N. 147 Dziennika Polskiego 
podanych, Wice-prezes R:dy Nadzorczej Tow. wzajemn. 
ubezp. Wpan Apolinary Hóppen wyznaczył komisyę 
z podpisanych złożoną do sprawdzenia wyniku ogólnego 
kosztów kontr-asekuracyi w ciągu lat 14tu przez Tow. 
wzajemn. ubezp. w Krakowie poniesionych. 

Komisya wywiązując się z polecenia, oświadcza ni- 
niejszem, że przeszła szczegółowo rok za rokiem pozycye 
odnoszące się do kontr-asekuracyi w Bilansach Tow. 
wzajemn. ubezp. drukiem ogłoszonych i w księgach 
Tow. za lat 14 i przekonała się, że ostateczny koszt 
kontr-asekuracyi, po potrącenin wszystkich zwrotów od 
Towarzystw kontr-asekuracyjnych, wynosi nie złr. 505,000 
jak twierdził hr. Krukowiecki, lecz sumę złr. 294,069 
60 c., jak ją podała Dyrekcya w swojem sprostowaniu. 

Kraków 11go sierpnia 1875. 
(podpisano) Józef bar. Baum m.p. 
-Aleksander Krukowiecki m. p. 
Teod. Baranowski m.p. 

Uwaga: W. Jul. Aug. John był nieobecny w Kra- 
kowie; w miejsce Wgo Lud. Szumańczowskiego zaprosił 
Wice-prezes JW. bar. Bauma. Oryginał w aktach Tow. 
wzajemn. ubezp. 


Oswiecim 10go sierpnia. 

Spod wołów 1275 sztuk, płacono za parę na nogach 
od złr. 240 do złr. 320, co czyni za cetnar mięsa loco 
Wiedeń od 29 do 32 złr. Wszystkie sprzedano. 


Ajencya Oświecimeka Banku Gal. dla han.i przem. 


mmm 


Nowe miary i wagi. 


(Dalszy ciąg). 
Przepisy 0 narzędziach do mierzania podlegających 
sprawdzaniu i oechowaniu. 
I. Wagi. 

8 25. O dozwolonych wagach w ogólności. 

Do sprawdzania będą przyjmowane tylko te ro- 
dzaja wag, których teorya i z doświadczenia znane 
skutki dają rękojmię, że posiadają czułość, do- 
kładność, wytczymałość i niezmienność, odpowie- 
daie celom publicznego obiegu. 

Będą zatem przyjmowane do sprawdzania tylko 
wagi drążkowe odpowiadające w ogólności wa- 
runkom następrjącym : 

a) Wszelka waga, do sprawdzania przyjąć się 
mająca, powinna mieć, czy to obciążona, czy nis- 
obciążona, stało położenie równowagi, do którego 
zawsze dokładnie powraca, gdy się ją wprawi wko- 
łysanie. Wyjątek stanowią tylko przemiany ($ 28) 
bez zera odpowiadającego ich nieobciążeniu. 

b) Wszelkie osie obrotu (aoż»), tudzież łożyska 
(panwie) powinny być stalowe, jak nsjozyściój inaj- 
gładzićj wyrobione, i tak stwardzone, ażeby do- 


brym pilnikiem rysować się nio dały;. łożyska po- | 


winny być takie, aby tylko ze samemi ostrzami 
nożów stykać się mogły i nie zachodziło żadne 
ocieranie się, zapora lub tarcie, kiedy się waga 
kołysze. s 

c) Wszystkie osie obrotu powinny być ze swemi 
drążkami stale i niezmiennie połączone i dosta- 
tecznie długie, aby mogły ciągle pozostawać w ze- 
aś sj ze swemi łożyskami w całój ich dłu- 
gar. 

Wagi u których nie osie lecz ich łożyska są na 
drążkach umieszczone, nie będą przyjmowane do 
cechowania, 

d) Pojedyncze części wagi powinny być tak wy- 
trzymałe, aby nawet w razia największego, jakie 
być. moża, obciążania, nie następowała widoczra 
zmiana kształtu. : 
| 6) Na każdój wadze, w miejscu w oczy wpada 
jącem, powinien być w kilogramie lub w gra- 
mach uwidoczniony ciężar największy, do którego 
są przeznaczone. Tylko na takich wagsob możca 
nieoznaczyć wytrzymałości, których największa je- 
dnestronna wytrzymałość wynosi mniój niż 500 
gramów, 

Na większych wagach ciężarowysh równo-ra- 
miennych, których największą jednostronna wytrzy- 
małość wynosi więcój niż 50 kilogramów, oznaczać 
także należy, jaki najmniejszy ciężar jest dopu- 
szezalny. , 

gar: Dozwulone układy konstrukoyi. 


CZAS z Piątka 18 Sierpnia 1875, 


czyli. wagi rzymskie); c) wagi pomostowe; d) wagi 
z talerzami u góry czyli stołowe. A 

Wagi drążkowe równoramienne, pod a) wymie- 
nione z wyjątkiem prostych wag kramarskich, tu- 
dzież przezmiazy wymienione pod b) będą przyjmo- 
wane do sprawdzania jakakolwiek będzie wielość 
ich wytrzymałości; granice wytrzymałości dla pro- 
stych wag kramarskich i dla innych układów kor- 
strukcyi pod c) i d) wymieniory:h do sprawdzenia 
dopusz zalnych, są bliżój oznaczone w następują- 
cych paragrafach. 

Tylko wsgi drąż5owe równoramienne będą s:raw- 
dzane jako wagi ścisłe, jeżeli odznaczają się więt- 
szą dokładnością ($ 31) i jako takie urzędowi miar 
i wag oznajmionemi kędą. 

$ 27. 4) Wagi drążkowe równorawienne. 

Ażeby waga drążkowa równoramienna mogła być 
przyjętą do sprawdzenia, powinna nietylko czynić 
zadość wymaganiom w $ 25 wyrażonym, ale je- 
szcze i następującym szczególnym waruukom : 

a) Balka wagi nie powinna okazywać widocznej 
różnicy co do kształtu obydwóch swych ramion, 
powinna być starannie zrobiona z trwałego mate- 
ryału (jakoto: stali, żelaza, mosiądzu, pakfongu 
i t. p.), i mocno zbudowana, odpowiednio najwię- 
kszemu obciążeniu, do którego jest przeznaczona. 

b) Skazówka, która nie ma być krótszą jak po- 
łowa długości całego drążka, powinna być prosta 
i połączona z drążkiem stale i niezmiennie. Jej linia 
środkowa powinna być prostopadła do prostej łą- 
cząnej noża skrajne, a przedłużona, powinna prze- 
ohodzić przez ostrą krawędź noża Środkowego. 

Zresztą skazówka może być zwrócona albo w gó- 
rę alba pa dół. 

c) Belka sama, to jest odjęciu tal 
wiana w równowadze szjowić połosknić stałej 6 
takie, aby linia łącząca noże skrajne była pozio- 
ma, a więc skazówka pionowa. 

d) Belka powinna być nadto ile można równo- 
ramienrą, i w tej mierze dozwolone są takie tyl- 
ko zboczenia, które dokładności wagi nie psują 
bardziej, jak to w$ 31 jest dozwolone. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
Przyjechali do Krakowa od 11 do 1290 sierpnia. 

HOTEL KRAKOWSKI: Seweryn Zaleski z familią 
z Warszawy, Dorota Teodorkowska z Galicyi, Mikołaj 
Lisikiewicz z Wilna, Eazebią Koral i Walerya Klińska 
z Warszawy, Zygmunt Bieliński z Balic, Emil Deryng 
z familig z Warszawy, K. Kieniewicz z Litwy, Mikołaj 
Kukalski z Jasła, Aleksander Szumowski i Aleksander 
Gostkowski z Lublina, Agn. Brodzka z Kongresówki, 
Robert hr. Oswaldć z Kopenhagi. 

HOTEL SASKI: Józef bar. Baum wł. d. z Galicyi, 
Gustaw Bukowski z Kongresówki, Feliks Daszkiewicz 
i Wł. Kozłowski z Warszawy, Antoni Zdanowski ob. 
z Kongresówki, Marya Kurdwanowska wł. d. z Galicyi, 
Wincenty Makuszew , Mikołaj Blsgowieszczeński i Teofil 
Belke z Warszawy, Herman Germenschausen z Prus, 
Ludwik Nathan z Hamburga, Antoni Popiel wł. dóbr 
z Galicyi, Julian Głowacki z Czerniowiec. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Antoni 
Wilczyński ob. z Kongresówki, Karol Cybulski prof. ze 
Lwewa, Jan Glenibowski z Kongresówki, Antonina Wil- 
czyńska ob. z Kongresówki, F, Janowski z żoną z Ste- 
nersdorf, Jan Michalczewski ze Lwowa, Edmnnd Tranda 
ze Lwowa, Józef Wittek z Kielc, Jakób Jarmochowicz 
z żoną ob. z Wołynia, Stanisław Gaslaczenowski z żoną 
z Wiednia, Józef Mithlbad z Wiednia. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Arnold Wolfsohn z Katowic, 
Wacław Czarnowski ob. z Podola, Włodzimierz Makulski 
wł. dóbr z Rosyi, J. Wójcicki z familią li Konstancya 
Liszko z Warszawy, X. Jan Koruchowicz z Kaszowa, 
Stanisław Miller z Winnik, Jan Czarda z Morawy, Ka- 
zimierz Kułabowicz z Monechium. 

HOTEL POLLERA: Franciszek Potuczek i Emanuel 
Keller z Kolina, Jan Ostressy z Wiednia, M. Bahlke 
nadporucznik z Pszczyny, M. Südfrucht z Wrocławia, 
Taddensz Walewski z Kongresówki, J. Wolff z familią 
z Prus, Herman Guttmann z Berlina, L. Chodacki ob. 
z Tarnowa, Dr Zielewicz z Poznania, H. Wąsowicz ob. 
z Kongresówki, St. Batternay ze Stanisławowa, Gustaw 
Mantner z Tarnowa, X. A. Kampf i X. M. Gantkowski 
z Brudnia, Jan Zembrowski z Warszawy: Jan Lipchen 
z Warszawy, = ` 


(NADESŁANE). 


Na założenie Bursy dla synów nanczycieli złożyli : 

Zarząd oddziałowy Tow. pedegog. w Bochni 20 złr.; 
w Dolinie i w Brzeżanach po 5 złr.; X. Teodor Biłous 
dyr gimn. w Bochni 3 złr.; Wydział Rady pow. w Tar- 
nowie 10 złr.; Rada miejska w Skawinie 5 złr.; w Ko- 
tach 10 złr., Maryan Dydyński w Baciborsku 7 złr. 
Za pośrednictwem p. Aleksandra Pragłowskiego dyr. i 
Stanisława Pułeckiego naucz. szkoły w Brzostku: Konst. 
Fihauser w Januszkowicach i Wład. Dobrzyński w Kle- 
ciach po 10 złr.; X. Jan Samolewicz prob. i Porfir 


necka była dłużniczką spadku Thierry'ch, ted i ższych ogólnych isów | Zieniewi 3 zł. L. Flaczkiewicz w Zawadzce i 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depesze telegraficzne. 


Berlin 11 sierpnia. Cesarz przyjmował dziś 
przybyłego tu posła z Anglii, hr. Miiostsra i za- 
prosił go do stołu. Provinzial QCorresp. mówi, 
że Cesarz obecnym będzie odsłonięciu pomnika 
W. Ks. Karola Augusta Weimarskiego (dziada ce- 
darzowej Niemieckiej) i przy tej sposobności nada 
inwestyturę orderu złotego runa teraźaiejszemu 
W. Księciu. 

JFrankfart 11 sierpnia. Frankfurter Ztg 
pisze: Sąd uznał w sprawie przymusowego złoże- 
nia ńwiadectwa przez Sonnemanna, tyczącego się 
korespondencyi (Z) z Gara i obu artykułów in- 
kryminowanych, że sprawa co do listu z Gera upa- 
da ze względu na uchwałę sądu z d. 6 sierpnia 
w procesie Dr Sterna; co się zaś tyczy dwóch 
wymienionych artykułów, dano Sonnemannowi tər- 
min do 14go b. m. dla złożenia zeznania. 

Rzym 10 sierpnia. Królewicz Humbert przy- 
był tu dzisiaj. Garibaldi odjeżdża jutro z Civita- 
vecchia na Kaprerę a w końcu sierpnia wróci tu 
znowu. 

Paryż 10 sierpnia. Dziś ks. Aumale był 
w odwiedziny u W. ks. Konstantego. 

Paryż 10 sierpnia. Pigó komisyj przysięgłych 
kongresu jeograficznego już się porozumiało co do 
uchwał awoich; uchwały dwóch komisyi jeszcze nie 
znane. Iastytut wojekowo-jeograficzny w Wiedniu, 
c. k, zakład jeograficzny państwa, Arcyks. Ludwik 
Salwator za swoje podróże, dyrekcya statystyki 
administracyjnej otrzymali najwyższe odznaczenie. 

Paryż 11 sierpnia. Wiedeńska firma Artaria 
Mrka 4 ze strony kongresn jeograficznego za- 
szczytną pochwałę. 

Lille 10 sierpnia. Minister Wallon przybył 
tu na ślub krewnego swego. W listopadzie nastąpi 
tu otwarcie uniwersytetu katolickiego północnego. 
Kardynał arcybiskup Cambray jest bardzo czypny 
w sprawie tego uniwersytetu. 

Bruksella 11 sierpnia. Poseł niemiecki tu- 
taj hr. Perponcher, ma być stąd odwołanym. 

MTryećst 11 sierpnia. Jutro odpływa stąd na 
parowcu Lloyda pułk piechoty Ramminga do Dal- 
maoyi, powołany z Pressburga dla wzmocnienia gra- 
nicy i zapobieżenia przechodzeniu ochotoików i prze- 
mycaniu broni i amunicyi. Wzburzenie w Dalma- 
oyi wzmaga się. Droga z Grahowa do Cetyni jest 
naprawianą i wszędzie zakładsją telegrefy. Bogaty 
Serb Kriżmanicz uzbrsja własnym kosztem pułk 


ochotników. W Serbii tworzą się komitety wspar- | al 


oia Hercegowiny. Również w Tesalii, Albanii i Epi- 
rze zaszły wypadki odmowy podatków. Laryssa 
stawia opór, tak że dyrektor podatków Valet efandi 
z Janiny, udał się na miejsce. Wojsko tureckie do- 
znaje braka wszelkich potrzeb. 

Nowy Jork 10 sierpnia. Jedna fregata ame- 
rykańska wysłaną została do Tripolis, aby wymódz 
śledztwo z rowodu znieważenia konsula amerykań- 
skiego. W San Miguel (w Salvador) stracono oko- 
ło 50 powstańców. 


Jak wozorsjszy telegram nam doniósł, wszystkie 


niemal dzienniki wiedeńskie omawieją sprawę ob- 
sadzenia namiestnictwa galicyjskiego. Fremdenblatt, 

odzi za odbicie najwyższych sfar dwor- 
skich, ogranicza się na zsprzeczeniu bezpcdsta- 
wnych pogłosek o nominacyi jakiego jenerała gu- 
bernatorem ; Presse, która w najbliższych zosteje 
stosunkach z miaisterstwem spraw ep haa an 
twierdzi, że wakans pozostanie otwartym czas ja- 
kiś, gdyż wiceprezydent namiestnictwa, radca dwo- 
ru Bartmański otrzymał instrukcye, które ksżą 
mniemać, ża status quotrwać będzie. N. fr. Presse, 
naczalny organ stronnictwa wieraokonstytucyjnego, 
w obszernym artykule już nie grozi nam nasłaniem 
jakiego germanizatora lub centralisty biórokraty- 
oznego, ale tylko występuje przeciw kandydaturze 
hr. Alfreda Potockiego a przemawia gorąco za Dr 
Ziemiałkowskim. Artykuł jej jest mutatis mutandis 
powtórzeniem artykułu Dziennika Polskiego W ter 
sam sposób organ wiedeński co organ lwowski 
przenosi kwestyę nominacyi na właściwe pole ary- 
stokracyi i demokracyij, polemizuje podobnie z f:u- 
dałami i klerykałami polskimi, przyczem zaczepia 
kar me i geo a idąc za tokiem idei Tarni: 

a 0, nosi znan otyzm p. Zie- 
miałkowskiego, którego nikt ai Pe hyhet nie mo- 
że, sź wreszcie w zapale zatrzymuje się... przy- 
pomniawszy sobie, że jest organem niemieckim i 
wieraokonetytucyjaym, że nie wypada jej wspomi- 
nać o prześladowaniach i wyroku kary Śmierci, ja- 
ki był zapadł na Dr Ziemiałkowskiego, i że Pola- 
oy nie potrzebują jej świadectwa pod względem 
patryotyzmu i zasług narodowych. 

Nie koniec jeszcze ustaw antikościelnych w Pru- 
sach. Wyliczamy ich 16 powyżej; ale przyjdzie 
ich jeszcze więcej, bo oto ministrowie spraw we- 
wnętrznych i wyznań w dalszem wykonaniu usta- 
z d. 31 mają r. b. postanowili zasięgnąć wia- 
domości od władz administracyjnych o stanie, 


ządają piacąj żądają 

Luidory (niemieckie) . p pre 
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Delme- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Orase“ 


Dubrownik 12 sierpnia. Donoszą ze źr6- 
dła słowiańskiego, że onegdaj miało przyjść pod 


Billechie (między Trebinig a Niksiczem) do kras- 


sej bitwy, w której wojsko tureckie poniosło cięż- 
ką klęskę. 

MMonstantynopol 11 sierpnia. Gdy mimo 
ostetnich korzyści, oduiesionych przez wojska ture- 
okie w Hercegowinie, nie powiodło się zakończyć 
powstania, rząd postanowił chwycić się energicznych 


kroków dla jego stłumienia. Rząd telegrafował wozo- 


raj do gubernatora Bośnii, aby bezzwłocznie wszy- 
stkie wojska, których może użyć, wysłał przeciw 
powstańcom a prócz tego posłano tam z Konstan- 
tynopola dwa bataliony. 

2 p 


Kursa. Wiedeń 12 sierp., godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 70:55 — Renta srebrna 
78:95 —- Losy z r. 1860 112-25. — Akcye Banku 
Narod. 931-— Akcye kredytowe 21490. — Londyn 


11160. — Srebro 10120. — Napoleony 8.94 


Dukaty ——, pen APR Mark pruskich ——, — 
Lombardy 97— — Losy z r. 1864 137:— ag 


kolei Karola Ludwika 222:—. 


Usposobienie giełdy : mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOŚ 
Amtomi Krobukowski. 


> — > NN 


Poci Poci Pociąg | 
Poolągi osobowe JB karol więnsż» 
na kolejach żelaznych wisozór ||przed poł.| wieczó: 
l & m. 8. a I. 
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+ Wiclisohi do Krakowa (prsy; g : > H 
se Lwowa do Krakowa (od 11 28 r. 5 5 
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odchod.| r. 6 27 ri p 
12 Lwowa do Brodé rzych. 2E 9 82 
: Brodów do Lwowa od. F = > ta 
sa Lwowa do Cserniowise odo.| r. p 5 A % 
z Osormiowiśc do Lwowa (odoh. w, 4 6| 5 49 
z Csermiowieć do Lwowa 10 48 jn. 8 58 
1 Więdmia do Krakowa .10 30 |r, 8 — 
dto _ pociąg migszany| — w. 8 30. 
z Wiadnia do Krakowa (przy. |w. 8 80 jw. 9 26 
dto P mięszan = <= 
i rabowa do Wirinia (odcb. r. 7 80 jr. b 46 
dto pociąg mięszany 
== po „poł. || wieczór 
+ Krakowa do Wiadmia (Przy,| 6 20) 7 20 
dto _ pociąg mjięszan: — . 4 54 
' do W. L8 — 8 80 
i Erakowa do Wrosławia (cd. | r. b 46 NE 


Akcye 


SĄ 
TZ 


ły tylko wo- 
ędzy 


rodem z Króle- 


P dn Roman TWA. dzięki stwa Polskiego, 


poszukując mstryki, obiecał 1,000 złr. w. a 
temu, kto takową wyszuka. Metryka jest, 
zaś 1,000 złe, odda na kościół w Królestwie 
Polskiem potrzebujący reparacyi.— Bliższa 
wiadomość przez grzeczność w Biurze ko- 
misowem W. Wł Jaworskiego, przy ulicy 
"'Grodzkiój pod L. 101. (2016-1-2) 


ak od lat kilkunastu, tak i w tym 

roku przyjmuję uczniów uczę- 

szczających do szkół publi- 

cznych na stół, stancyę, nadzór 
męski. — Język francuski i fortepian 
na żądanie mogą być udzielane. 


F. Wojciechowska, 


w Krakowie przy ulicy Szpitalnój 
(2017-1-3) pod L. 385. 


Uwiadomienie. 


Dla ułatwienia Szanownóćj Publicz- 
ności kupna mąki, kaszek i krupek, 
z młynów parowych w Podgórzu pod 


cj „Maurycy Baruch" 


urządzono w handlu pieczywa parowego 
w Krakowie na:małym Rynku Nr. 434 


sprzedaż mąki 


po conio fabryocznój. 

Ceny będą oryginalnym cennikiem 
fabryki w handlu powyżóćj przytoczo- 
nym uwidocznione. 

Podgórze dnia 12 Sierpnia 1875 r. 


Zarząd Młynów parowych 


(1983-1-3) w Podgórzu. 


Garnitur mebli 
w dobrym Stanie, jest z powodu wy- 
jazdu do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość w domu przy ulicy Ś. To- 
masza pod Nr. 384. (2021-1-3) 


Śmierć pluskwomi 


Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! Bez 
plam w bieliźnie łóżek! Porcya 30 c. na 6 łóżek, 
u E. STOCKMARA w Krakowie apt. (1319-3 -) 


Qgłoszenie. 

pić gwi ziemska w Wę- 
grzech. położona w rięknój i urodzaj- 
néj okolicy nad rzeką Hernad, pomiędzy 
miastami Kaschau i Miskolcz, tuż przy ko- 
lei żelaznój, jest do sprzedania pod korzy- 
stnemi warunkami. Obszar majątku wynosi 
826 morgów liczących się po 1,200 sążni 
iaar yr ja Jest w nim 436 m. roli psze- 
nicznój, 200 m. wybornych łąk, 750 m. lasu 
dębowego ,„ przy którym znajduje się łom 
kamieni młynarskich, 20 m. ogrodów, 26 
mrg. wi nic w najprzedniejszym gatunku. 
Wszelkie zabudowania gospodarskie w do- 
brym stanie, dom mieszkalny wygodny, oka 
zały i położovy wśród parku. Cena majątku 
118,000 złe. w. a, z tych 25 tysięcy może 
pozostać na hipotece, reszta w przeciągu 
trzech lat w dogodnych ratach ma być spła- 


coną. Mający chęć i możność kupna, zgło- | í 


sić się mogą listownie dla powzięcia szcze- 
gółowych objaśnień pod adresem: „Hórrn 
Johann v. Barczay, Chef'der Catastraldi- 
rection in Kaschau ( Ungarn).* -(2013 1-3) 


EDYKT. 


Es 


L 37,287. (1939-1-3) 

C. k. Sąd krajowy wiadómo czyni, 
że na prośbę Ferd. nanda Bockenheima 
kuratora masy spadkowćj Ś. p. Maryan- 
ny Wadowskićj dozwala na wprowa- 
dzenie postępowania amortyzacyjaego 
w cela wykreślenia ze stanu biernego 
części dóbr Grwoździec na Maryannę 
Wadowską zaintabulowanych sumy złp. 


3,141 czyli złr. 785 c. 15 w. w. z pro-|* 


centami po 5 od sta, od dnia 8 Maja 
1796 r. bieżącemi, nie naruszsjąc atoli 
kwitów dotyczących tak samego kapi- 
tału, jak opłaconych procentów i zano- 


towaną sekwestracyę na mocy wyroku F 


byłego c. k. Sądu szlacheckiego Tar- 
nowskiego z d. 19 Grudaia 1809 r. 
L. 10201 dla Ignacego Łapińskiego 
D. 129 p. 191 n. 15 on. zaintabulo- 
wanéj, wzywając edjktami Ignacego 
Łapińskiego, a w razie tegoż śmierci 
jego z imienia, nazwiska i miejsca po- 
bytu niewiadomych spadkobierców i 
prawonabywców, by pretensye swe, ja- 
kieby z tytułu intabulacyi powyższój 
do części dóbr Gwoździec do masy spad- 
kowćj ś. p. Maryanny Wadowskićj na- 
leżących sobie rościć mogli, w prze- 
ciągu roku tj. do dnia 30 Sier- 
pnia 1876 r. w. tutejszym c. k. 
Sądzie krajowym zgłosili, ile ze w razie 
przeciwnym wykreślenie téj intabulacyi 
na żądanie właścicieli tych części dóbr 
Gwoździec z ich stanu dlużnego do- 


. zwolone zostanie. 


Z o. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 17 Lipca 1875 r. 


Drdacki. 
Krzyżanowski. 


4 dniem | Września r. b. 


'|otwieram Zakład wyższy na- 


ukowo-wychowawczyżeń- 
ski w Krakowie, gdzie prócz 
przedmiotów dla szkół przepisanych 
udzielać się będzie gruntownie język 
francuski i angielski w połączeniu z 
ciągłą konwersacyą, muzyka, rysunki 
i wszelkie roboty ręczne Z8 bar- 
dzo przystępnem wynagro- 
dzeniem. Jako wdowa i matka 
jednej córki pojmując całą ważność 
wychowania dzieci, zwłaszcza panienek, 
tym chlubniej starać się będę wywiązać 
z obowiązku przezemnie podjętego. Sza- 
nowni i rodzice i opiekunowie życzący 
sobie umieścić swe córki w moim za. 
kładzie raczą wcześniej się zgłosić na 
ulicę Szeroką (plac Dominikań- 
ski) Wr. 485 dom W. Krasu- 
skiego. Przyjmuję również panienki 
uczęszczające do szkół publicznych lub 
seminaryum, zapewniając troskliwą 0- 
piekę obok nauki języków i muzyki. 
Kraków dnia 31 Lipca 1875 r. 
(1875-4-4) ufemja Niesiołowska. 


APTEKA „POD GWIAZDA" 


Konstantego Wiszniewskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskićj 
utrzymuje na składzie 


Wody mineralne 


tak krajowe jak i zagraniczne. 
(1433-15-) 


W. Bojarski 
zegarmistrz w Krakowie 


poleca swój skład zaopa- 
trzony zawsze w doboro- 
we zegary pendułowe, 
ścienne, stołowe, zegarki 
kieszonkowe, budziki i pu 
dełka grające z pierwszo- 
rzędnych fabryk francu- 
skich, szwajcarskich, po 
cenach umiarkowanych. 
Reparacye przyjmuje i 
wykonywuje z całą dokła- 
daością i poręczeniem. 
Zaskarbiwszy sobie do- 
tąd zaufanie świetnój Publiczności, czego 


są dowodem liczne listowne i ustne u- 
znania dziękczynne, pragnie i nadal ta- 
kowe utrzymać. 


(1959-2-10) 
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(1816 2-6) 


Nowe poprawne 


pasy rupturowe 


własnego wynalazku, 
które z powodu swej niezrównanej konstrnkcyi od- 
powiednie są nawet do wyleczenia raptur, jak się 
to w długoletniej praktyce często okazało. Cena 
8 złr., na dwie strony 16 złr.; następnie zwykłe 
sprężynowe. pasy ruptyrowe, wszelkiego rodzaju od 
, 4,5, i 6 zlr., na dwie strony 6, 8 i 10 złr., tak 
zwane niewidzialne na małe ruptury, angielskie 
sprężyny po 6 złr., ną dwie strony 10 złr. Pasy ru- 
pturowe dla dzieci od 1—4 złr., na dwie strony 
od 2—8 złr, elastyczne pasy rupturowe pępkowe 
dla dzieci od złr. 1:80—3, pasy rupturowe pępkowe 
dla dorosłych osób od 7, 8 i 10 złr., suspensyorya 
o 80 e. do 150, a jedwabne 2 zły, i 250. Skład 
i wyrób sztucznych rąk i nóg wedle własnego syste- 
mu, wszelkie rodzaje machin i bandażów dla skrzy- 
wień i ułomności ludzkiego ciała itd, Przy zamó- 


wieniach listownych pasów ripturowych musi byé f 


podana miara objętości ciała, tudzież ną, którćj stro- 
nie znajduje się ruptura i czy takowa jest wielką 
lub małą. Należytość i 30 e. za opakowanie odbiera 
się zaliczką pocztową. 


Ludwik Heuberger, 


spa Eio nang bandaży stą; w Wiedniu, 
ieden, Favoritenstressa 12, Eingang 
"Floragaśse 2, 1 Stoch, 


Mąkę: kościaną 


pirówalą i nieparowaną 

w najlepszym gatunku odznaczoną na 
wystawie Warszawskiej, 1874 r. dly= 
plomem uznania, nabyć można 
albo u podpisanych lub w Agencyi 
dla rolników S. Mikuckie- 
go w Krakowie. `” (1891-10-) 

Fabryka parowa mąki kościąnej i spodium 


B.. Sebónbery 6 Fränkel 


p:zy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. 


Czionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. 


CZAS z Piątku 


Rodzice których synowie uczęsz- 
g czają do szkół lub Uni- 
wersytctu w Krakowie, życzący sobie ulo- 
kować swe dzieci pod prawdziwie rodziciel=* 
skim nadzorem ; — raczą wcześnićj zgłosić 
się z zamówieniem, osobiście lub za pośre- 
dnictwem kor: spondencyi do niżój podpi- 
sanego przy ulicy Mikołajskićj pod 
Nr. 450. W wolnych godzina h od nauk, 
konwersacya prowadzoną będzie w języku 


francuskim 
(2010-2-5) BW. Strażyński. 


Lekcje fortepianu 


udziela i w tym: roku uczennica Germasza 
i Blaszkiego, w domu lub za domem. — 
Wia?omość bliższa przy ulicy Sł a w ko w- 
skiéj pod Nrem 280 na drugiem piętrze 
od frontu. (2015-1-6) 


Dr. Stanisław Skobel 


sekundaryusz w oddziale chorób wene- 
rycznych i skórnych szpitala Ś. Ducha, 
mieszka przy ulicy Ś. Józefa pod L. 
493 na. pierwszem piętrze. Ordynuje 
od godziny 26j do 4éj. (2022-1-6) 


Najlepszy zawsze świeży 
Portland Cement 


po cenach fabrycznych powtór- 
nie znacznie zniżonych 
nabyć można w handlu 


J. Schaitter i Spółka 


w Rzeszowie. 
(1599-4-6) 


Do handlu korzeni i win 


P. J. Wolański w Krakowie 


potrzebny jest praktykant 
zamiej:cowy, mający lat 14—15, 
(1949-3-3) 


Notaryusz Dr. Piątkiewicz 


w Karnopolu 


poszukuje uzdol ionego konoypienta. 
Prawnik otrzyma pierwszeństwo. (1925-4-4) 


Zawiadamia się niniejszem Szan. Publi- 
czność, iż istniejąca od 114 lat 


Augsburska _esencya życia 


ra J. G. Micsowa 

przeciw cierpieniom żołądka i dolnym 
częściom ciała, tudzież powstającym z 
tego chorobom, jakoto: febrze, rozwol- 
nieniu, cholerze, jest zawsze prawdziwa 

do nabycia: (1756-3-12) 
w Krakowie u M. Jawornickiego, 
w Bochni u Fr. Retssa, aptekarza, 
w Tarnowie u A. Zenczyna, aptek., 
w Rzeszowie uJ, Schaittera i SP- 
w Jąrosławiu u Braci Juśkiewiczów. 


g0,.2 w razię tegoż Śmierci jego z'i- 


13 Sierpnia 1875. 


Obwieszczenie 
Nr. 591. 


(1733-3-3) 


Jarmarki w Starejsoli powiatu Sta- 
romiejskiego na bydło, konie; woły, 
nierogaciznę i wszelkie inne produkta 
krajowe, — odbywanę dotąd corocznie 
1 Stycznia i 26 Września, będą od te- 
raz odbywały się zawsze dnia 2 Sty- 
cznia i 30 Września czyli w dzień po 


{Nowym roku i w dzień po Ś. Michale 


kalendarza nowo-rzymskiego. 
Zwierzohność król. wol. miasta 
Starejsoli d. 15 Czerwca 1875 r. 
Piotr Skulicz, burmist.z. 


EDYKT. 
L. 36381. | (1935-2-3) 


C. k. Sąd krajowy wiadomo Czyni, 
że na prośbę Ferdynanda Bockenheima 
kuratora masy spadkowej Ś. p.: Mary- 
anny Wadowskiej dozwala na wprowa- 
dzenie postępowania amortyzacyjnego 
w celu wykreślenia ze stanu dłużnego 
części dóbr Gwoździec na rzećż Maryanny 
Wadowskiej intabulowanych sum5 00 złp. 
z 60/, odsetkami od 22 lipca 1795 r., 360 
złp., 140 złp. z procentem po 50/, od 
9 kwietnia 1796r. i 100 złp. z pro- 
centem po 50/, od-16 S ycznia 1797 r. 
wreszcie |osztów sporu 22 złp. 21 gr. 
na zasadzie wyroku król sądu szla- 
checkiego Tarnowskiego z 28 czerwca 
1798 r. dom. 47 p. 208 n. 5 on. dla 
Damiana Niesiołowskiego hipotekowa- 
nych, wzywając Damiana Niesiołowskie- 


mienia, nazwiska i miejsca pobytu nie- 
wiadomych spadkobierców lub prawo- 
nabywców, aby pretensye swe jakieby 
z tytułu hipoteki powyższych sum do 
części dóbr Grwoździeć do masy spadko- 
wej. ś.p. Maryanny « Wadowskiej nale- 
żących rościć sobie mogli, w przeciągn 
roku t.j. do dnia 30 Sierpnia 
1876 r. w tutejszym c. k. Sądzie 
krajowym zgłosili, ile że w razie prze- 
ciwnym wykreślenie, tych sum z od- 
setkami na żądanie właściciela tych 
części dóbr. Grwoździec z ich stanu dłu- 
żnego dozwolone zostanie. 


Z o. k. Sądu krajowogo. 
Lwów dnia 17: Lipca 1875 r. 


Drdacki. 
Krzyżanowski. 


W APTECE, POD GWIAZDĄ: 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiéj 
" dostać można ówieżój 


KROWIANKI 


styryjskićj, (948-30) 


z pierwszej uprzywiłejowanćj W Austryi i 


JEDYNY, 


Trumien metalowych 


SKŁĄD 


Francyi fabryki, 


złotym medalem zaszczyconćj, Znajduje się u Ferdynanda 


Wkarkusa w Krakowie 
pod Nrem $85. 


Środek żelażistij, fizyologiczny 


chodzące. Bladaczkę, wycieńczenie 


nie, osłabienie ogólne, mozolny 
Najdelikatniejsze żołądki «wybornie znoszą 


Hurtowną sprzedaż u.Pa. DESNOTX € 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i 
| 


"  HEMATOSINE 


PP. TABOURIN, Kawalera Legii hońorowój i LEMAIRE, chemików. 


Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po- 


dzieci, białe upławy, brak miesięcznye 


nią; nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości. 
Bał uPi S et Ce. w Paryżu, 22, rte du Temple. 


przy ulicy Grodzkićj 
d (1913-3-3) 


przyswajalny 'dła organizmu. 
utratę sił, skrofuły, limfatyzm 
odp ów, wychudnie- 
owrót.'do zdrowia it. d. 


i Miagi 
E, nie sprawia nigdy, zatwardze- 


HEMAT 


w aptece W. Redyka. (1657-21-) 


CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN 


w *aryżu rue Rlanche 2. 


przeszkadza  bynajmnićj dobremu trawieniu. 
W, tym kształcie, nie sprawia ściskania 

rełka zawiera -29 centigramów chloralu. 
Sirop, Chlorala (1 gramme bydrate 


w aptecę, P Mikolascha, — w Wiedniu w aptece p. 


kopaiń. wielkie 


mąchin parowych najlepszój i 


"bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i prz 


gardła i nie posiada odrążającego smaku. Każda pe- 


de Chloral w łyżce; 
E E w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka, — Laroy 
ZA 1 (2 


Spółka akepna budowy machin 


Breitfeld Danek i Sp, w Pradze. 


(Maschinen bau-Actiengeselschaft vornials BMreitfeld, Danek & C. in Prag) 
podejmuje się dostawy kompletnych urządzeń dla młynów wodnych 
„parowych, browarów, fabryk słodu 
i rafineryj cukrowych, caninu 
pieców i hiit żel 


żelaznych i wyrobów. z'błachy. żel 
| Zastępca fabryki Walory Kołodziejski inżynier 


RYDRATE de CHLORAL en CAPSULES, 


Dogodny i łatwy środek do uśpienia, nawet wtenczas, kiedy opiuii nie skutkuje. Dzieciom 
można go przępisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i rozdraźnienia nerwowe uspakaja'i koi, i nie 


butelka zawiera 250 gramów). 


eusteina. 2-18-13): 


K| 


(303,39) 


, fabryk parafiny, 
aznych, jakoteż dostówy 
wW; 


nsjnowazéj ` Konstrt 


azncj. 
oywiliy w Krakowie udziela ` 


yjmuje zańńówienia w imieniu fabryki. 


|świeżość, białość, miękkość. i delikatność, 


[|ścodek. Usuwa ona rszelkie wysypki, piegi 


G FAYARD z BŁAŻN 
-| eg przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 


Ba 


Clayton & Shuttleworth 


fabrykanci machin rolniczych 


w Krakowie, Rynek 1.28 
polecają PP. Rolnikom 


Lokomobile i młocarnie 
parowe, 

Młocarnie kieratowe ikie- 
raty przewoźne, 

Młocarnie kieratowe i kie- 
raty stałe, 

Młocarnie ręczne pienko- 
we, 

Niłocarnie ręczne pienko- 
we z zastosowanym do 


nich kieratem jedno-|'V 


konnym, 
Cenniki bezpłatnie i framco. 
CLAYTON & SHUTTLEWORTH, 


Pełnomocnik $. Mikucki 


Agencya dla Rolników |: 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


Świeży transport 


materyałów pisemnych i rysunkowych, papierów li- 
stowydi festoddkici, kajetów z wizerunkami, obraz 


ków z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono- | 4 


mów, kart wizytowych, przedmiotów szkolnych, 


galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran- 
cuskie, albumy grające, neceserki do szycia, port- 
monety, ordery do kotyliona. Dla księży religijne 


pipii, : 
aryi z Lourdes, Królowój Serca Jezusowego i S. 
skaplerza. 100 obrazków z módlitewkami za 30 e. 


Jasełka i pastuszki, książeczki z obrazkami i na- | < 


grody. Przewodnik po Katedrze 30 c. Wielki wybór 
wzorów do wyrzynania, zabawek najrozmaitszych i 
Fróblowskich na $. iko, 

niny, nowy rok, prima aprilis, premie i prezenta, 
także tornistry szkolne. (1861-40-) 


J. Bensdorf w Krakowie, 


w Rynku, naprzeciw kościoła 
5. Wojciecha. 


Album widoków Krakowa 


z dodatkiem trzech nowych widoków:: 


_|Rynku głównego, kościoła Dominika- 


nów i Tyńca pod Krakowem. 


Album to zawiera 24 najpiękniejszych 
widoków litografowanych w kolorach. 
Cena w okładce 4 zir., pięknie opra- 
wne 5 złr. w. a. | 
Do nabycia w zakładzie litografi- 
cznym M. Salba w Krakowie przy 
ulicy Różannój pod L. 413 i w handlu 
papieru HE. Zychonia w Rynku 
głównym w Spiskim pałacu. 
Odprzedającym przy odbiorze: naj- 
mnićj 10 egzempl. za gotówkę, 1 złr. 
zniżki na egz. (1634-12-) 
36, składający sę z 6 


I pokoi, z stajni, wozowni 


murowanej, z ogrodem owocowym, 5 
morg gruntu, z skałą wapierną, jest 
z wolnej ręki do sprzedgnia. — Wia- 
domość tamże u właściciela. (1960-2-3) 


Sirop du_ PONNE aeai 
Di lom wym 
p:PORGETEERRR Y koktu. 


azowi., bezsenności 
i wszelkim clerpiemiow A iersio 


na Podgórzu rod Nr. 


"Z M. Š 
adawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystatcza.: 5 i 
W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Trauosyńskiego 
! w aptece p. W. Redyka. (1653-27-48) 
wszelki i największy, usuwa 


Ból zębów natychmiast i trwale sławny 


LITON, gdy nie pomaga już żąden środek. — 
FI. 86 i.60 cnt. — Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencya 


na loki i kędziory 


PALMA, nadaje połysk .i trwałość lokom, — 
W- Krakowie w pocz E. Śtockmara.  (695-2-) 


Woda książęca 
Augusta Renard w Paryżu. 


Słynna ta. woda do mycia, jest zupełnie 
nicszkodliwą, nadaję skórze jej młodocianą 


Chłodzi i odświeża tak, jak, żaden, inny 


i zmarszczki i utrzymuje delikatność skóry 
aż do późnego wieku, -  (1602:9-10) 
Ta obecnie tak ulubiona woda jest na 
składzie w handlu M. Dworskiego w Kra- 
ie. Fląkon wraz ze sposobem używania 
osztuje 90 e, z przesyłką pocztową złr. 1. 


nom, nagniotkom, oparzeniom i t, d. 
S Skład. centralny w Paryżu, ną ulicy: 
eq Neuve St. Merri, 40 i we ityszkieki. 
dą aotekach. Í 


WEROM TAE L PEA g AE E Nd o 


(1738-36-) | | 


ew angielskich Halifax tanich. — Najrozmaitsze | „SB. 


mędaliki, książeczki, figurki N. Panny | g 


Mikołaja, gwiazdkę, na imie- | 46 


‘polecają się celem zakupna i 


(1673 295) ammm IC 
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Hr. Lanckorońskich 
dotyczące dokumenta z autentycznych źró- 
deł od r. 1370.do 1810, sumarycznie ze- 
brane z kilkunastu przywilejami w ozdo- 
bnym zeszycie z indeksem , są: do pozby- 
cia, — Bliższa wiadomość w Administracyi 
„ Qzasu.* (1948-3-3) 


MOTEL SEIFERTA z kom- 
pietnym inwentarzem oraz 


restauracyą i kawiarnią jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 


Wiadomość na miejscu w 
Krynicy. 


w JASLE 


w domach pod L. 153 i 154, są dwa pokoje z ku- 
chnią i jeden pokój kawalerski z przedpokójem na 
1. piętrze — a na dole dwanaście pokoi frontowych 
razem lub. pojedynczo do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u właściciela Dra Biegi a- 
deckiego, adwokata w Jaśle. (1870-3-3) 


ARRE 


Bardzo ważn 
è dla Szanownych Pań, gospodyń, 4 


piekarń, cukierń itd. 


Drożdże prasowane 


z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 4 
R w Wiedniu, odszczególnione na wy- g% 
stawie powszechnój dyplomem ho- $% 
æ norowym, bo jedynie pewne i naj- Ga 
48 silniejsze w fermencie gorzelnianym 8 
i piekarskim, przychodzą codzikń dr 
świeże do Krakowa jedy- $ 
nie do hańdłu m 


JANA NAGEL, 8 
© jako wyłącznie głównego składu na $ 
W zachodnią Galicyę.— Tenże handel Wy 
poleca również świeżo sprowadzoną $% 
chińską herbatę kara- G 
wanową w wysorosych gatun- g 
? kach— oraz wybo:ne Śliwki i $ 
powidła prawdziwe tu- 8 
reckie i wszelkie innę świeże 4 
towary korzenne po cenach umiar- Q} 
kowanych. 1 
Zamiejscowe zamówienia uskute- ©, 
czniają się natychmiast. (932-12-) g 


2 piwnice obsz6rn 
pod Nr. 346 przy ul. Floryańskiej do 
wynajęcia. — J, Launer. (1941-5-6) 


W Krzeszowicach 


3 mile od Krakowa, w miejscu kąpielowem, 
prawie przy dworcu kolei żelaznej, i przy 
drodze bitej położonem, do tego nad rzeką jest 


Dom murowany 


na suterenach, pod L. 14 położony, „pocztą“ 

zwary, z dużym ogrodem pod dowolną bu- 

dowę lub na składy wszelkich matoryałów 
zdatny, z wolnej ręki 


do sprzedania, 


Bliższa wiadomość pod adresem I. 7. 
poste restante. kolbuszowa. (1915-4-5) 


Gebrüder Renner w Szczecinie 
handel 'ajencyjny i ywa ze 

i produktów. wszelkiego rodzaju. Wykonanie zamó- 

wień ściśle rzetelne, (H 182ia) (1814-3-3) 


w Wiedniu, Stadt, Frelung, 
Ecke der Strauchgasse Nr. 1, 
poleca za poręczeniem najlepszych wyrobów 
następnie wymieniene przedmioty zajedna- 
ką cenę 


za łokieć wiedeński lub sztukę, .. + 
Niaterye na suknie. 

Mohair. lub świecące; czerwonć szkockie 

materye wełniane, bareże, grenadyny, ecri, 

lenos, łokieć po BI o. 


Suknie do prania, 

Perkale, piki Ra gakm ie, Diae T Żółte, ža- 
konety, batysty, gładkie i drikówąne, baty- 
sty moll i clair; tureckie kretony, łok.po BZe, 
-Towary płócienne i IŁ iowe. 

eby cienne */ szer, 40 ło j 

złr. 1080, -płótno trwałe *, szer. 30-łok: 
"za sztukę złr. 8'10, qłótno: trwałe 4/4 szen, 


e w 0 io E, aaa. 


PO PRL SACO. ef KC 


Enne. 


(1866-6-6) 
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